
Przodownicy pracy 
spędzą wczasy 
w jednorodzinnych domkach 
nad morzem

WARSZAWA (PAP). W r. b. 
w nadmorskiej miejscowości 
Pobierowo, w ośrodku FWP dla 
przodowników pracy i ich ro­
dzin spędzi wczasy -ok. 9 tys. 
osób. tj. dwukrotnie więcej niż 
w r. ub.

Wczasowicze zamieszkają w 
300 nowo-wyremontowanych 
2—3 pokojowych, jednorodzin­
nych domkach.

Dziś w numerze „Nowiny Sportowe"

ELKOPOISKI
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CAF fot. W. Kondracki
W związku z trwającymi „Dniami Oświaty, Książki i Pr er 
sy“ w lokalu Związku Nauczycielstwa Polskiego w War­
szawie przy ul. Smulikowskiego, została zorganizowana 
wystawa poświecona książce polskiej. Wystawa obejmuje 

około 2000 pozycji z różnych dziedzin.

Zrzeszeni w szeregach wielkiego frontu narodowego
pracujący chłopi Wielkopolski witają Plebiscyt Pokoju 
podjęciem nowych wspaniałych zobowiązań produkcyjnych
„Czyn Pokoju" wyrazem patriotyzmu

chłopów gospodarujących indywidualnie
Spółdzielcy - nowi ludzie wsi polskiej 

pomnożq dorobek naszej gospodarki

We wsi poparcelacyjnej Ko­
narskie w powiecie śremskim, 
odbyło się w ub. niedzielę ze­
branie gromadzkie, na którym 
podjęto „Czyn Pokoju". I tu, 
jak wszędzie, mało- i średnio­
rolni chłopi, gospodarujący je­
szcze indywidualnie, mogli po­
chwalić się przedterminowym 
zakończeniem „Siewu Pokoju". 
Konarskie, to mała gromada, 
licząca zaledwie 16 gospo­
darstw. Lecz i tu świetlica 
przepełniona. Zgromadzili się 
wszyscy. Po wysłuchaniu prze­
mówienia przedstawiciela Po­
wiatowego Komitetu Obrońców 
Pokoju Ee Śremu, zabiera głos 
parcelant Kazimierz Lis. Mówi 
on:

„Szlachetna i piękna akcja 
współzawodnictwa zatacza 
coraz szersze kręgi i porywa 
nas wszystkich do pracy wy­
dajniejszej, lepszej i tańszej. 
Każdy e nas bez przymusu z 
własnej woli dorzuca swą 
cegiełkę do wielkiej budowy 
Ojczyzny. Dlatego 1 ja prag­
nę podjąć się następującego 
zobowiązania, a mianowicie 
zobowiązuje się sam wyko­
nać roboty murarskie przy 
naprawie studni gromadz­
kiej."

Dla zwycięstwa Pokotu
Z kolei zgłasza 6we zobowią­

zanie małorolny Józef Kubicki. 
„Stając w szeregu bojow­

ników o pokój — mówi on — 
zobowiązuje się do gruntow­
nego oczyszczenia bocznego 
rowu odwadniającego na 
przestrzeni 100 m. a przecho­
dzącego przez nasze łąki do 
dowu głównego, przez co 
zwiększy się wydajność na­
szych łąk."
Na zakończenie parcelant 

Gendera zgłasza entuzjastycznie 
prz.yjątą przez zebranych rezo­
lucję, w której mieszkańcy gro­
mady Konarskie zobowiązują 
się wykonać w ramach Czynu 
Drogowego i Melioracyjnego 
następujące prace:
1. Oczyścić 500 m rowu prze­

chodzącego przez łąki gro­
mady oraz wybudować śluzę

2. Prace powyższe wykonać w 
okresie od 15 maja do 15 
czerwca br.

3. Dla oczyszczenia rowu prze­
pracować 120 dniówek.

4. Wyrównać i podwyższyć ni­
sko położoną drogę prowa­
dzącą z gromady Konarskie 
do gromady Konarzyce, dłu­
gości 1 km.

5. Dla wykonania tej pracy 
przepracować 200 dniówek 
oraz 30 dniówek konnych w 
ciągu 8 dni i to w czasie od 
10 maja do 15 czerwca.

6 Zobowiązania obejmują 392 
dniówki, co w sumie przy­
niesie 19 992 zł oszczędności.

Należy dodać, że w ramach 
„Czynu Melioracyjnego" prze­
widuje' się uzyskanie w bież, 
roku conajmniej miliona robo- 
czo-dniówek. W stosunku do 
ubiegłego roku będzie to wzrost 
o 3Ó%. Jakkolwiek zeszłorocz­
ne wyniki były duże i zapew­
niły województwu poznańskie­
mu przodujące miejsce w skali 
krajowej, niemniej jednak nie

były to osiągnięcia, które by 
wyczerpywały wszystkie moż­
liwości wsi wielkopolskiej. Te­
goroczna akcja obejmie w 
szczególności powiaty zanie­
dbane pod względem urządzeń 
melioracyjnych.

Wieś odpowiada 
jednomyślnie 

organizatorom zbrodni
Dla uczczenia zbliżającego 

się Narodowego Plebiscytu Po­
koju zobowiązanie produkcyj­
ne w ramach „Czynu Meliora­
cyjnego" podjęła również gro­
mada Rosko, powiatu czarnkow- 
skiego. Oto treść zobowiązania 
przyjętego przez gromadę jed­
nomyślnie w dniu 6 bm.

Postawione na VI Plenum KC 
PZPR hasło frontu narodowego 
walki o pokój i realizację dru­
giego roku planu 6-letniego, 
zmobilizowało naszą gromadę 
do podjęcia współzawodnictwa 
w „Siewie Pokoju", który wy­
konaliśmy o dwa dni wcześniej 
od zaplanowanego terminu. Po­
nadto wykonaliśmy zobowiąza­
nia produkcyjne, które dzięki 
racjonalnej uprawie ziemi przy­
niosą nam i naszemu Państwu 
Ludowemu dodatkowe wartości, 
mianowicie: 62 ton zbóż kłoso­
wych i 686 ton okopowych o 
łącznej wartości 180 184 zł.

W związku z coraz bardziej 
zaostrzającą się sytuacją mię­
dzynarodową, spowodowaną 
zbrodniczą polityką imperiali­
stów amerykańskich, dążących 
do wywołania nowej pożogi I 
wojennej, stajemy jeszcze bar-1 
dziej zjednoczeni do walki o 
utrzymanie pokoju j niepodleg­
łości naszej Ludowej Ojczyzny.

Naszym konkretnym wkładem 
w tę walkę na obecnym etapie 
będzie udział wszystkich miesz­
kańców naszej gromady w 
Narodowym Plebiscycie Poko­
ju, oraz -wzmożenie wysiłku w 
dalszym podnoszeniu produkcji 
rolnej. Gromada nasza posiada­
jąca duży obszar łąk poważnie 
zaniedbanych, o niskiej wydaj­
ności. nie mogła postawić ho­
dowli na właściwym poziomie. 
Celem zwiększenia bazv paszo­
wej, tj. zaopatrzenia naszych 
gospodarstw w większe ilości 
dobrego siana, a tym samym 
podniesienia produkcji zwierzę­
cej i wykonania planów pań­
stwowych z nadwyżką, zobo­
wiązujemy się:
1. Oczyścić i uporządkować 6 

km rowów melioracyjnych w 
terminie do dnia 25 czerwca 
bież. roku.

2 Oczyścić i uporządkować 1 
km kanałów melioracyjnych 
w terminie do dnia 31 ma­
ja br.

3. Wyremontować dwa przepu­
sty melioracyjne w okresie 
do dnia 10 czerwca br.

4. Zastosować dodatkową peł­
ną uprawę i obsiew 3 ha 
łąk.

5. Zastosować pełne nawoże­
nie nawozami sztucznymi na 
obszarze 30 ha łąk do dnia 
15 maja br.

Niezależnie od powyższego 
zobowiązujemy się wybudować 
na terenie gromady w ramach

Chłopstwo pracujące województwa poznańskiego 
zakończyło niedawno zwycięsko „Siew pokoju4*, o- 
siągając dzięki szeroko rozwiniętemu współzawod­
nictwu zespołowemu i indywidualnemu poważne 
wyniki.

Nie poprzestając na tych osiągnięciach, mało- 
i średniorolni chłopi oraz członkowie spółdzielni 
produkcyjnych podejmują dla wzmocnienia narodo­
wego frontu pokoju oraz w związku z mającym się 
odbyć Plebiscytem Pokoju nowe zobowiązania w 
ramach Czynu Melioracyjnego i Drogowego.

„Czynu Pokoju" 300 m drogi, 
co zaoszczędzi Państwu wydat­
ków na sumę 28 000 zł. Pracę 
tę wykonamy w terminie do 
dnia 20 czerwca br.

Podejmując z okazji Naro­
dowego Plebiscytu Pokoju 
Czyn Melioracyjny i Drogo­
wy pod nazwą „Czynu Poko­
ju", wzywamy wszystkie gro­
mady wojew. poznańskie­
go do współzawodnictwa w 
realizowaniu przyjętych zo­
bowiązań.

Przew. Gminnego Komitetu 
Obrońców Pokoju 
(Tuta Stanisław) 

Następują podpisy mieszkań­
ców gromady.

Słobotnicif PGR-óst 
ramię w ramię z braćmi z hut, fabryk i kopalń
W odpowiedzi na wezwanie' 

gospodarstwa Pudliszki Zespo-1 
łu Gola, my robotnicy PGR 
Czachorowo Okręgu Wschod- 
nio-Poznańskiego na naradzie 
produkcyjnej w dniu 5. V. 51 
r. poświęconej ocenie i podsu*

Lekarze z 6 województw 
uzupełniają fachowe wyszkolenie 

na kursie w Poznaniu

Bardzo ważnym działem 
Służby Zdrowia są zagadme* 
nia dotyczące pracy lekarza 
przemysłowego. W trosce o 
właściwie pojętą hig'enę bez­
pieczeństwo pracy i opiekę 
zdrowotną robotnika fabrycz­
nego przeprowadza sie w kra. 
ju kursy doszkoleniowe dla le* 
karzy przemysłowych. Ostat­
nio kurs taki dla lekarzy z 6 
województw został otwarty w 
Poznaniu.

Otwarcia kursu w dniu 7 
bm., dokonał w gmachu Woj. 
Wydz. Zdrowia przy ul. Dą­
browskiego zastępca Kierów* 
nika Wydziału Zdrowia Prezy­
dium WRN dr Jan Jankowiak, 
przy udziale delegatów KW 
PZPR: Wojciechowskiego i
Patęzałka. przedstawicieli M:. 
nisterstwa Zdrowia a zarazem 
wykładowców kursu prof. drK

Odpowiadając na wezwanie 
rzucone przez gromadę Zhiersk 
w pow. kaliskim — członkowie, 
spółdzielni produkcyjnej w 
Mechlinie w pow. śremskim, 
na zwołanym w niedzielę ze­
braniu, po podsumowaniu te­
gorocznej akcji siewnej pod­
jęli wiele nowych zobowiązań.

W pięknie udekorowanej 
świetlicy, mieszczącej się w 
dawnym pałacu. panuje świą­
teczny nastrój. Zgromadził i t?.ę 
nieomal cała ludność Mechlina 
— 6tarzy i młodzi, kobiety, 
dziewczęta. Wszyscy są cieka­
wi usłyszeć z ust przewodni­
czącego kto wyróżnił się w 
pracach i jakie osiągnięto wy­

mowaniu wykonania zobowią­
zań „Siewu Pokoju”, oraz 
Święta Pracy l*Maja po głę- 
bokiej analizie naszych osią­
gnięć. które w przeliczeniu 
wartościowym wynoszą 43.903 
zł, postanawiamy twardo stać

Boguszewskiej i dr. Gołębiowa 
skiego oraz dziekana Wydzia­
łu Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Poznaniu prof. dr 
Jonschera i prof. Akadem’'i dr. 
Siengalewicza. W przemówie­
niach podkreślono duże zna* 
czenie kursu, który uzgodnić 
ma posiadane przez lekarzy 
przemysłowych wiadomości, a 
zarazem ułatwić Im ich prak­
tyczne stosowanie w stosunku 
do robotników. Chodzi m. in 
o postawienie na równym po­
ziomie obok akcji leczniczej 
także i profilaktyki, oraz o 
uwzględnienie klasowego cha* 
rakteru Służby Zdrowia.

Kurs zorganizowany w Po­
znaniu zgromadził lekarzy z 
następujących województw. 
— zielonogórskiego, poznań­
skiego, bydgoskiego, katowic* 
k‘ego, wrocławskiego i kr** 
kowskiego, (ef) 

niki. Spółdzielcy z Mechlina
— jak wynika ze sprawozdań
— mają się czym poszczycić. 
Trzy dni przed terminem wy­
konali siewy wiosenne, za­
oszczędzając w tein sposób 117 
dniówek obrachunkowych, a 
poza tym zagospodarowali 10 
ha odłogów, przez co dochodo­
wość spółdzielni zwiększy się 
conajmniej-o 9 tys. zł.

Również kobiety przyczyniły 
się walnie swym udziałem w 
pracach uprawowych do wcze­
śniejszego ukończenia „siewu 
pokoju" i sadzenia ziemniaków. 
Ogółem dzięki współzawodnic­
twu w „siewie pokoju" uzy­
skano 42.360 zł oszczędności.

Chlubne 
zobowiązania

Spółdzielcy z Mechlina nie 
ograniczają się jednak do tych 
sukcesów. Pragną oni poprzez 
dalsze włączenie eię do wie1- 
kich prac społecznych w ra­
mach „Czynu Melioracyjnego 
i Drogowego" wzmocnić poten­
cjał gospodarczy Polski Ludo­
wej i w ten sposób zadoku­
mentować 6wą niezłomną wolę 
pracy w pokoju i dla pokoju.

w narodowym froncie walki o 
pokój i plan 6-letni. Podej­
mując rzucone wezwanie PGR 
Pudliszki. mobilizujemy wszy* 
stkie nasze sibp by nowymi 
zobowiązaniami w ramach 
„Ce.ynu Melioracyjnego i Dro­
gowego” godnie uczcić dzień 
wielkiego Narodowego Plebi­
scytu Pokoju. Dając tym wv* 
raz naszej nienaw’ścj do im­
perialistów i krzyżując plany 
podżegaczy wojennych utrwa­
limy razem z całym narodem 
i wszystkimi miłującymi po­
kój ludźmi na całym świecie 
trwały pokój.

Podejmujemy następujące 
zobowiązania melioracyjne i 
drogowe.

1. Zobowiązujemy się oczy* 
ścić 35 wylotów pod mostami 
na łąkach naszego gospodar­
stwa, co wynies!e 700 roboczo* 
godzin i da 1050 zł oszczędno­
ści.

2. Oczyścimy 500 m rowów 
na łąkach, co wyniesie 340 ro- 
boczo-godzin.

3. Zobowiązujemy się napra­
wić drogę w gospodarstw:e 
długości 500 m. dając 300 ro* 
boczo-godzin pracy. Przy pra­
cy tej załoga traktorowa zobo* 
wiązuje się pracować na 128 
kg paliwa, które to Daliwo za­
oszczędzi przy innych pra­
cach w gospodarstwie. Wszy­
stkie wymienione prace zało* 
qa zobowiązuje sie wykonać 
poza qodzinamj pracy plano­
wanej w terminie do 15 czer­
wca br.

4. Przez wyżej wymienione 
prace, podniesie się wydajność

W toku obrad występu’® 
członek spółdzielni Wincenty 
Zawodny i deklaruje oczyszcze­
nie 100 m rowu, co przyczyni 
się do powiększenia zbiorów 
spółdzielni. Następnie Józef 
Furmanowski zobowiązuje się 
wyreperować 20 m drogi, Fran­
ciszek Grześkowiak pragnie 
włączyć się czynnie do walki 
o pokoi i deklaruje wraz z żo­
ną zwiezienie 5 ton żwiru na 
drogę. I tak jeden za drugim 
podejmują spółdzielcy zobo­
wiązania w zrozumieniu że 
przez wkład swej pracy, w 
łącznej ilości 196 dniówek ob­
rachunkowych. przyczynią się 
do pomnożenia bogactwa kraju.

„Wykonaniem powyższych 
zobowiązań — głosi rezolu­
cja uchwalona przez sdóI- 
dzielców Mechlina — chce- 
rny dać wyraz naszei pełnej 
solidarności z uchwałami 
Światowej Rady Pokoju. Je­
steśmy głęboko przekonani, 
że podobne zobowiązania 
pode;mą członkowie wszyst­
kich spółdzielni produkcyj­
nych na terenie Wielkopol­
ski."

łąk o 7 q siana więcej z jed* 
neqo ha, co da gospodarstwu 
dodatkowo z 35 ha łąki 245 q 
siana a w przeleczeniu na go­
tówkę 5.615 zł.

□ Następują podpisy załogi

Zobowiązanie PGR 
Kołowo

Na apel rzucony przez go­
spodarstwo PudTszki mv pra­
cownicy PGR Kosowo zespół 
Gola zebrani w dniu 5. V. 51 
r. w świetlicy z okazji podsu* 
mowan a wyników ..Siewu Po* 
koju”, deklarujemy na rzecz 
Plebiscytu Poko u następujący 
„Czyn Melioracyjny”:

Odbudować zniszczoną me­
liorację na łąkach PGh Koso* 
wo, a w szczególności:

1. Oczyścić główny rów na­
wadniający na przestrzeni 1200 
m co da oszczędności 2000 zł.

2. Odbudować dwie większe 
śluzy niwadniatące co da 600 
zł oszczędności.

3. Wyremontować 3 śluzy 
mn pjsze, c-o da 600 zł oszczę­
dności.

4. Naprawić most przejazdo* 
wy na rowie qłównvm.

Powyższy Czyn Melio-acyj- 
ny umożliwi wiosna 1952 ro. 
ku nawodnienie zalewowe 52 
ha łąk, a nrzez to zwiększy o 
cor.ajmn ej 20 proc, sprzętu 
siana i przyniesie dodatkowo 
sumę 3 300 zł. Zobowiązan e 
nasze traktuemy jako wyraz 
zdecydowanej i nieustępliwej 
woli walki o pokój i plan 6* 
letni i postanawiamy wykonać 
je na dzień 20 czerwca 1951 
roku.

(20 podpisów)



12 razy więcej niż przed wojną
Olbrzymi rozmach „Dni Oświaty, Książki i Prasy” 
Tysiące wystaw i imprez obrazuje stale rosnący dorobek kulturalny

WARSZAWA (PAP). Odbywające się w całym 
Kraju imprezy z okazji „Dni Oświaty, Książki i Prasy", 
ukazując nasz rosnący dorobek kulturalny, budzą w mi­
lionowych masach widzów i słuchaczy świadomość, 
jak wielkim skarbem jest pokój — ten niezbędny wa­
runek rozwoju twórczej myśli i pracy człowieka.

Dorobek szkolnictwa łódzkie­
go obrazuje wystawa, zorgani­
zowana przez prezydium MRN 
w Łodzi. Wystawa zapoznaje 
liczne rzesze zwiedzających z 
rozwojem szkolnictwa podsta­
wowego, szkół ogólnokształcą­
cych, specjalnych i zakładów’ 
kształcenia nauczycieli.

W dniu 5 bm. otwarto w

.wił w dalszym ciągu min. Ja­
rosiński — przezwyciężanie po­
zostałości kapitalistycznych w 
naszej gospodarce i pozostało­
ści ideologii burżuazyjnej w 
świadomości najszerszych mas. 
przekształcanie się naszego na­
rodu w naród socjalistyczny, 
stworzyły nowe warunki dal-

1

Warszawie wystawę, Obrazują­
cą osiągnięcia oświaty i szkol­
nictwa w Polsce Ludowej. Na 
otwarcie , wystawy przybyli 
członkowie Rządu RP, przed­
stawiciele KC PZPR, stronnictw 
politycznych, związków zawo­
dowych. organizacji społecz­
nych oraz młodzież szkolna.

Otwarcie wystawy dokonał 
min. oświaty Jarosiński, pod­
kreślając, że tegoroczną akcję 
Dni Oświaty, Książki i Prasy 
cechuje olbrzymi rozmach.

Mówca zobrazował rozwój 
szkolnictwa w Polsce Ludowej, 
stwierdzając m. in., że tego­
roczny budżet państwowy prze­
znacza na potrzeby kulturalno- 
socjalne 31,5 proc, wydatków. 
Obecnie wydajemy na oświatę 
12 razy więcej na jednego 
mieszkańca rocznie niż przed 
wojną.

Równocześnie rozbudowywa­
na jest sieć internatów i burs, 
w których przebywa obecnie 
ponad 100 tys. uczniów szkół 
średnich oraz przeszło 18 tyS. 
słuchaczy wyższych uczelni.

„Wielkie procesy społeczne, 
ekonomiczne i polityczne, ja­
kie zachodzą w Polsce — mó-

Narada robocza korespondentów-aktywistów
70 przodujących spośród 600 

korespondentów „Głosu” ze­
brało się w ub. niedzielę w 
świetlicy prasy w Poznaniu 
na pierwszej naradzie robo= 
czej. Do zebranych przyby­
łych z Poznan:a, Wielkopolski 
i Ziemi Lubuskiej przemówił 
zastępca redaktora naczelnego 
— red. Janusz Likowski, 
przedstawiając aktualną sytu­
ację międzynarodowa i na tym 
tle — obecne zadania narodu 
polskiego, budującego u boku 
bratnich krajów demokracji 
ludowej i przy pomocy Związ­
ku Radzieckiego — nową so-- 
cjalistyczną epokę.

Po referacie ideologicznym 
głos zabrał red. Władysław 
Ciesielski, który mówił na te­
mat społecznej roli korespon­
denta i zadań, które stawia 
przed korespondentami pro. 
blematyka chwili obecnej.

Na czoło spośród tych za­
gadnień wysuwa się Plebiscyt 
Pokoju przebiegające obec­

Sprosiówanie
Od DR. ST. WIERZBIŃ­

SKIEGO otrzymaliśmy wczo­
raj list, który poniżej druku­
jemy:

„W związku z moim artyku­
łem w „Nowym Swiecie" pt. 
„Gwiazdy podwójne" pragną 
wyjaśnić, że nie jestem profe­
sorem (jak wydrukowano — 
zapewne na skutek pomyłki), 
a tylko adiunktem UP. Proszą 
uprzejmie o umieszczenie te­
go sprostowania".

Z poważaniem
dr. Stefan Wierzbiński

szego rozwoju i rozkwitu na­
szej kultury — narodowej w 
formie, socjalistycznej w treści.

Jaskrawym przeciwieństwem 
rozkwitu oświaty i kultury w 
Związku Radzieckim, w naszym 
kraju, w’ krajach demokracji 
ludowej — jest upadek oświaty 
i szkolnictwa w krajach kapi­
talistycznych — powiedział 
min. Jarosiński. Szkoła, oświa­
ta i nauka w krajach kapitali­
stycznych podporządkowane 
zostały całkowicie polityce 
przygotowywania nowej wojny, 
służą one deprawowaniu i o- 
głupianiu młodzieży."

wybrał nowe władze
Związek Zawodowy Pracow­

ników Służby Zdrowia Okręgu 
Poznańskiego odbył w dniu 6 
bm, w gmschu ZUS przy ul. 
Mickiewicza w Poznaniu kon= 
ferencję sprawozdawczo-wy­
borczą, na której dotychczaso* 
wy przewodniczący dr Widy 
w obszernym sprawozdaniu 
przedstawił dotychczasową 
działalność Związku, jego nie* 
dociągnięcia i plany na przy­
szłość.

Do nowych władz Zarządu 
okręgu poznańskiego Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia weszl:: 
przewodniczący — dr Stani­
sław Andrzejewski, czynny 
działacz Związku i dyr. Cen= 
tralnej Wojewódzkiej Poradni 
S'kórno--Wenerologicznej. wi­
ceprzewodniczący — mgr. Ty­
ska, sekretarz — S. Stróżew- 
ski, skarbnik — J. Czubala o* 
raz członkowie Zarządu: J. 
Kubacki, M. Krzyżanowska i 
E. Barsig. (ef) 

„Głosu“
wag kierowanych pod adre­
sem redakcji.

Dyskusję podsumował kie­
rownik Działu Terenowego

Rezolucja
My, korespondenci „Gło* j 

su” przybyli l wojewódz- i; 
.! twa poznańskiego i zielo- I'. 

i nogórskiego, zebrani na na- l| 
radzie roboczej aktywistów ;

i w redakcji w Poznaniu po* !• 
j stanawiamy jeszcze bar- i 

dziej wzmóc udział w rea- i 
lizaćji zadań pracy tereno* ■ 

! wej.
Postaramy s:ę dotrzeć do [ 

każdego miasteczka i gro* 
I mady, do każdej fabryki i I 

spółdzielni, do najmniej- j 
szej komórki życia 6po- j 

: łecznegó. Dołożymy wszel* ; 
kich starań, by to’ czym ży- j 
je teren, to co teren mobi-. ., 
Izuje — nie pozostało bee 
odbicia ną łamach naszego j 

; dziennika, |
Naszym czołowym zada- j* 1 

niem w chwili obecnej jest i 
i zmobilizowanie społeczeń* I 

stwa ejedhoczonego we 
froncie narodowym do 

i wzięcia czynnego udziału 
w historycznym Plebiscy­
cie Pokoju. Naszą planową , 

i ścisłą współpracę z Redak- 
' cją będziemy coraz bar* 
I dziej rozwijać, werbując no- ' 
! wrych korespondentów dla ! 

naszej ludowej prasy, dla 
i sprawy realizacji planu 6- 
i letniego, dla sprawy poko* 
l ju.

nie Dni Oświaty, Książki i 
Prasy. Tyńi "sprawom, należy 
obecnie poświęcić najwięcej 
uwagi. Mówca wspomniał ró­
wnież o potężnej broni, jaką 
jest krytyka prasowa. W 
związku z tym korespondenci 
winni nieustannie podnosić 
swe uświadomienie ideolo­
giczne, by zwalczać umiejęt­
nie Wroga klasowego.

W ciekawej dyskusji za. 
bierali głos korespondenci, 
omawiając i uzupełniając wy­
głoszone referaty i przedsta­
wiając redakcji 6we sprawy
i bolączki z terenu. Nie bra­
kło również krytycznych u*

..... ..

Drugiego -września zaczęły się normalne zajęcia.
Dzień był pogddńy, cichy, trochę senny. Z uderzeniem 

godziny czwartej Piątek wszedł do klasy. Ogarnął go gwar 
hałaśliwej gromady, skakano po nowych ławkąch, od któ­
rych szedł słaby zapach świeżo heblowanej sosny. Chłopcy 
siedząc na parapetach otwartych okien zaglądali w okna 
działu organo-preparatów i dzielili się z sobą głośnymi uwa­
gami. Czuli się już prawdopodobnie chemikami.

Piątek Stał milcząc przy stoliku. Gwar uciszał się powoli. 
Ten sposóbfnffiż^cego uspokojenia rozkrzyczanych ludzi sto­
sował zwykle na burzliwych naradach produkcyjnych. Tym 
razem również mu się powiodło. Dziewczęta pierwsze zajęły 
miejsca i ucichły, chłopcy sadowili się dłużej i przycichali 
po wolniej.,

Piątek zaczął mówić o chemii którą miał wykładać. Do­
bierał najprostszych słów, mówił o znaczeniu znajomości 
chemii wyżyciu -codziennym oraz w przemyśle. Wymieniał 
najprostsze reguły* i nazwiska wielkich wynalazców. Tak 
‘się zagłębił w myślach, że dopiero po kilkunastu minutach 
spostrzegł że nikt go właściwie nie słucha. Zmroziło go to. 
Nie przerywając wykładu wiódł wzrokiem po rzędach ła­
wek. Dziewczęta skubały swoje cienkie warkoczyki i bez­
myślnie wpatrywały się w ścianę za Piątkiem, kilka z nich 
zamiast notować, rysowało wzory haftów na pierwszych 
kartkach grubych brulionów. Chłopcy też byli zajęci swoi­
mi sprawami. Gdy chwytali na sobie wzrok wykładowcy, 
kamienieli, oczy im nieruchomiały, ale gdy tylko poczuli się 
poza zasięgiem obserwacji, zaczynali się szturchać, podawali 
sobie listy, kłuli szpilkami dziewczynki. Piątek zauważył, że 
najmłodszy syn Kotowicza, ładny chłopiec o niewinnych 
oczach, siedząc z tyłu za rudym pasierbem Suchego, bez 
przestanku szarpie go za włosy.

Piątek nagle zniechęcony, przerwał wykład w pół słowa. 
Wyszedł zza stołu, przespacerował się od okna do drzwi i 
z powrotem. Wszedł między ławki.

— Kim chcesz być? — spytał niespodziewanie pierwszego 
z brzegu chłopca w zbyt obszernej marynarce, widocznie po 
kimś

Zanytanv zerwał się z mmjsca, szybko zmiął kartkę, nj 
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red. Tadeusz Pasikowski, po 
czym odczytano rezolucje u-- 
chwaloną przez zebranych.

Specjalnie wyróżniającym się w 
pracy korespondentom rozdano 
wartościowe nagrody książkowe. 
Otrzymali je: Maria Pelińska z 
Lubska, Jerzy Grześkowiak z Za­
niemyśla. Józef Kuncewicz z Cho­
dzieży, Henryk Staszewski z Skal­
mierzyc Nowych, Władysław Dwer­
nicki z Żag Emil Kowalczuk z 
Zaniemyśla, .Kazimierz Odziomek 
z Gorzowa, Jerzy Chudzlkiewicz z 
Wolsztyna, Janusz Karliński z 
Bogdańca, Marian Kaczmarek z 
Bledzewa, Władysław Młynarz Z 
Kościana, Piotr Gliński z Kłodawy 
Gorzowskiej, Franciszek Kierecki 
z Obornik, Jan Gawlik z Krzyst- 
kowic, Mieczysław Knociński z 
Wrześni, Zbigniew Czarnuch z 
Witnicy, Zbigniew Arbeiter z Gło­
gowa, Stanisław Grzegorczyk z 
Wronek, Stanisław Kiuslec ze 
Wschowy, Kazimierz Mendykowski 
z Babimostu, Alopzy Gierszanin 
z Gorzowa. Seweryn Drozdowski 
Z Międzychodu, mgr Stefan Hoff­
mann z Ostrowa, Mirosław Idzlo- 
rek z Ostrowa, Stanisław Pietra­
szek z Rawicza, Ryszard Żółty z 
Kalisza, Władysław Czuchraj z Żu­
kowa, Marian Grin z Żar, Zygmunt 
Grala ze Środy, Marian Antczak 
z Błaszek, Stemienlowski Zenon z 
Gorzowa, Idzi Kupczyk że Świby, 
Mieczysław Rptter z Żar, Krystyna 
Konatkiewicz z Sulęcina, Włodzi­
mierz Starosta ze Śremu, Franci­
szek Baran z Żar, Julian Dembiński 
z Gostynia, Józef Owczarski z Ja­
rocina, Zygmunt Stępniak z Draw­
skiego Młyna, Albert Małecki ż 
Gniezna, Witold Majewski z Brzo­
zowa, Krzysztof Racinowski z Kro­
toszyna, Franciszek Nowinowski 
z Koła, Marian Kamieniarz z Wil­
kowic, Jan Majcher z Rogozińca, 
Józef Sadowski z Rzepina, Win­
centy Dudziak ze Starego Kurowa, 
Bolesław Borsuk z Krystkowie, 
Marian Szulczyński z Zielonej Gó­
ry, Jerzy Wożniak z Poznania i 
Mieczysław Owsianowski z Pozna­
nia.

której szkicował karykaturę Piątka. Zaczerwienił się po 
same czołó.

— Ja... — bąknął. — Ja...
— Gdybym był w twoim wieku, wybrałbym dział kontroli. 

Obejrzysz sobie przy okzaji pracownię pani Tłuszczowej. 
Bardzo ciekawe rzeczy tam się robi... Na przykład bada się 
tam różne środki nasenne na białych, myszkach. Bierze się 
myszkę zupełnie zdrową, dokładnie wyważoną i wsadza się 
ją do puszki zawieszonej na sprężynce, myszka biega po 
dnie puszki, wdrapuje się na ścianki, a specjalna igła no­
tuje na papierze pokrytym sadzą jej ruchy. Potem wstrzy­
kuje się myszce środek nasenny. Ciekawe jest obserwować, 
jak myszka zasypia. Igła przy puszce notuje coraz słabsze 
ruchy, coraz słabsze, aż puszka zupełnie nieruchomieje. Mo­
żesz zajrzeć do środka, mysz śpi jak dziecko. Nic nie wie i 
nic nie czuje, jest jak martwa. Po kilku godzinach budzi 
się, jest oszołomiona, porusza się jak pijana...

Oczy całej klasy zapatrzone w Piątka, zaczynają się 
śmiać.

— Ja chciałabym pracować u pani Tłuszczowej — odzywa 
się nieśmiało jedna z dziewczynek.

— I ja..
— I ja..
— Słusznie — ciągnie Piątek. — Do badania zawartości 

histaminy w wyciągu wątroby używa się j«lita, kiszeczki 
królika. Histamina to jest produkt szkodliwy, powinno go 
być w leku jak najmniej. Zawiesza się więc kawałek jeli­
ta w specjalnym roztworze i jelito żyje, chociaż królik już 
dawno zdechł. Rusza się, wiecie, kurczy się i rozkurcza...

Piątek przerwał. Z satysfakcją wsłuchiwał się w komplet­
ną ciszę, która teraz panowała na sali. Uśmiechnął się.

— Więcej wam nie powiem, ale przy okazji pokażę te 
próby.

Oczywiście tylko tym, którzy potrafią zrozumieć ich zna­
czenie, a więc tym, którzy opanują najprędzej przedmiot 

Kotowicz wyciągnął dwa palce.
— No?
— Ja chciałbym pracować przy tym nowym leku. Pan 

Suchy nam o nim opowiadał.
Piątek znów przeszedł się po sali. Żartował, teraz, że 

zgodził się na tego rodzaju propagandę szkoły. Młodzież 
czekała w napięciu, co teraz powie.

— Mamy podobno budować nową fabrykę, obok naszej 
na wytwórni pawilonu kleju kostnego — rzekł znowu Ko­
towicz i szybko cofnął rękę, bo właśnie dał psztyczka w ucho 
pa$i.er’y» Su-hego.

— Mu„.y iuuauw-, — tuątek przy czym zmieszał
sie. Czy miał prawo, czy ma prawo ich zwodzić? Czy ta fa- 
bryKa rzeczywiście powstanie? Ale me mugi juz się wycofać.

Radio w służbie ludu
Czerwona lampka w studio 

radiowym -zabłyska. Z tą chwilą 
każdy dźwięk odbije się tysiąc­
krotnym echem. Z tą chwilą 
czarodziejski metalowTy krążę 
— mikrofon — łączy speakera, 
z setkami tyąięcy a może mi­
lionami ludzi.

A tam gdzieś zgrupowani 
przy odbiornikach radiowych 
słuchacze dowiadują się: co 
mówił na ostatnim posiedzeniu 
konferencji paryskiej minister 
Gromyko i że w Niemczech 
Zachodnich rozpoczęło się re­
ferendum ludowe przeciw u- 
zbrojeniu Trizonii a u nas w 
Polsce już w roku bieżącym 
uruchomiona zostanie w Dycho­
wie największa z posiadanych, 
dotąd przez nas elektrownia- 
wodna...

Trzeba było zaczynać 
dosłownie z niczego 
Wiele trzeba było wysiłku i 

ofiarności naszych „radiow­
ców*', by radiofonia polska mo­
gła osiągnąć ten poziom ra ja­
kim znajduje się ona obecnie. 
W okresie okupacji cały nasz 
przedwojenny przemysł radio­
techniczny i Wszystkie radiosta­
cje — za wyjątkiem jednej — 
w Krakowie — uległy zniszcze­
niu. Rozgłośnie zastano rów­
nież w znacznym stopniu zde­
wastowane. Nie było nawet, 
odbiorników radiowych, które 
— jak wiadomo — hitlerowcy 
konfiskowali. Brak było do­
słownie wszystkiego.

W tym trudnym okresie z. 
serdeczną pomocą pospieszył 
naszej radiofonii Związek Ra­
dziecki. Pierwsza polska radio­
stacja. na wyzwolonych tere­
nach była darem Armii Ra­
dzieckiej. Była tó słynna 
„pszczółka" — 10 k.w. radio­
stacja połowa, przydzielona 

j polskim władzom na osobiste 
i polecenie Stalina. Wkrótce po- 

tym w okresie wielkiej ofen­
sywy na fronci» wschodnim 
(kiedy przecież bardzo trudno 
było o środki transportowe) 
przybyło do Lublina 5 samolo­
tów, które przywiozły następ­
ny dar — w postaci tak po­
trzebnego nam wówczas sprzę­
tu radiowego.

Takie były początki. Dziś 
.radiofonia polska rozporządza 
13. rozgłośniami, przyczyni naj­
większa radiostacja (w Raszy­
nie) dysponuje mocą 200 kw i 
jest słyszalna w b. dużym za­
sięgu. Radiostacje krótkofalowe 
zapewniają nam możność in­
formowania o naszym życiu i 
osiągnięciach nawet mieszkań­
ców drugiej półkuli. Liczba 
radioabonentów przekracza 1,5 
miliona.

Przy końcu sześciolatki 
— telewizja

Radiofonia polska będzie o- 
czywiście dalej rozbudowywa­
na w ramach sześciolatki. Przy­
stąpiono już do prac przygo­
towawczych poprzedzających 
budowę „Pałacu Radia” —cen­
tralnej jak na'nowocześniej 
wyposażonej rozgłośni w War­
szawie. M. in. „Pałac Radca" 
pomieści jedną z największych 
w Europie sal koncertowych.

Centralny Urząd Radiofonii 
olanuje również budowę stacji 
z modulowaną "częstotliwością. 
Obsługiwać będą , one radio­
węzły i większe miasta Są to 
stacje posiadające wprawdzie 
niewielki, bo horyzontalny za­
sięg, wzamian za to jednak 
zapewniają one odbiór audycji 
bez zakłóceń i trzasków, które 
obecnie w wielkich miastach — 
wobec dużej ilości motorów 
elektrycznych — stanowią przy­
krą a częstą ' przeszkodę 
w słuchaniu koncertów ra­
diowych. Jednocześnie ra­
diofonia przewodowa prze- 
hodzić będzie na głośniki wie- 

•.oprogramowe. Do roku 1955

zradiofonizowanych _ zostanie 
18 000 wsi, a ogólna liczba ra- 
dioabónentów sięgnie cyfry 
3 200 tys.

Już obecnie czynne l^st w 
Warszawie doświadczalne stu­
dio telewizyjne. Przy końcu 
sześciolatki zbudowana zosta­
nie pierwsza w Polsce stać a 
telewizyjra. W aparaty telewir 
zyine zaopatrzone będą oczy­
wiście w pierwszym rzędzie 
świetlice, jednak niewątpliwie 
ten „krzyk" techniki XX wieku 
zawita wkrótce do domów pry­
watnych.

Radio śluzy narodor i 
budującem i soc a'i- m 
Równolegle z. wysiłkami 

zmierzającymi do tego by za­
pewnić bazę techniczną naszej 
radiofonii toczyła się i toczy 
walka o podw ższenie jakości 
i poziomu audycji naszego 
radia.

Dyrekcja propagandowa P. R. 
dokłada wiele starań by za­
pewnić słuchaczowi dostęp do 
dobrej muzyki, przeznaczając 
na audyr:e muzyczre ok. 60 
proc, drsponowanego czasu. 
Konsekwentnie dąży się pizy- 
tvm do całkowitego wyrugowa­
nia muzvki formalistycznej, 
niezrozumiałej, jak również mu­
zyki wulgarnej, schlebia ;ące i 
kołtuńskim gustom. W chwili 
obecnej Polskie Radio posiada 
kilkanaśc:e orkiestr na wyso­
kim poziomie, w tym Wielką 
Orkiestrę Symfoniczną kiero­
waną przez Grzegorza Fitelber­
ga — dyrygenta o świat&wej 
sławie.

Radio nie tylko bawi, ale f 
uczy. Dużo miejsca w progra­
mie zajmują pogadanki oświa- 
towo-naukowe. Omawiając ten 
dział pracy na pierwszym miej­
scu wymienić trzeba Wszech­
nicę Radiową — uczelnię upo­
wszechnia ;ącą wiedzę marksi­
stowsko-leninowską. Posiada 
ona 230 tys. zorganizowanych 
słuchaczy, zdających egzaminy 
i systematycznie przerabiają­
cych zakreślony program.

Dużą popularnością cieszą 
się również audycje dla mło­
dzieży szkolnej, uzupełniające 
przerabiany kurs i ubarwia­
jące suchą, podręcznikową na­
ukę. Także audycje dla przed­
szkoli -znalazły uznanie naj­
młodszych słuchaczy.

Równolegle rad:o populary­
zuje dobrą książkę i organizu­
je konkursy literackie. Waż­
nym elementem programu są 
oczywiście także audycje in- 
formacyjno-polityćz.ne: popu­
larne i chętnie słuchane dzien­
niki oraz komentarze.

W dążeniu do najś<ńśle;s?eqo 
powiązania się z życiem mas, 
w dążeniu. bv jak ra-lepiej słu­
żyć naszemu narodowi radio 
nie ustaie w wysiłkach bv au­
dycje były jak najciekawsze, 
by wyrugować szablon owość 
form, W związku z. tym wpro­
wadzono nowe oryginalne, ty­
py audycji: „Muzyka i aktual­
ności" oraz wtrącająca się do 
programu dowcipna „fala 49". 
Jednocześnie zwiększa się cią­
gle ilość ekip, dysponujących 
wodami transmisyjnymi.

Wozy takie wyjeżdżając do 
zakładów pracy, spółdzielni pro­
dukcyjnych i na wsie — mon­
tują reportaże „wprost 7 ży­
cia" głosami ludzi bezpośred­
nio mówiących o własnych bo­
lączkach i sukcesach.

Ucząc i bawiąc, pokazu-ac 
pracę całego narodu i mobili­
zując go do walki o dobrobyt, 
o pokój — Polskie Radio speł­
nia olbrzymie zadar’e politycz­
ne i wychowawcze. Błvsk czer­
wonej lampki w studio jest sy­
gnałem me tylko speakera, fest 
on sygnałem dla nuliorów słu­
chaczy, uwaga mówi Polskie 
Radio, radio postępu i pokoju! 

tj.

Społeczeństwo radzieckie
masowo subskrybuj 

pożyczkę pokoju i rozkwitu
MOSKWA (PAP). Ze wszyst­

kich republik Związku Radziec­
kiego napływają wiadomości o 
masowej subskrypcji Państwo­
wej Pożyczki Rozwoju Gospo­
darki Narodowej ZSRR. Sub­
skrybując pożyczkę ludzie ra­
dzieccy dają wyraz swej nie­
ugiętej woli walki o pokój, o 
komunizm.

t "aski ) w Mos­
kwie przekształciła się w ma­
nifestację bezgranicznej miłości 
i oddania ludności stolicy oj-'

Cz.yżnie socjalistycznej partii 
Lenma-Stalina.

Subskrybując z ogrómn ■*m 
■.uzjazmem nową pożyczkę 

państwową ludność radziecka 
zdaje sobie sprawę, iż. jest to 
pożyczka pokoju, pokojowej 
Prf‘cY- rozkwitu gospodarczego. 
Subskrypcji nowej pożyczki to­
warzyszy nowa fala entuzjazmu 
wytwórczego robotników.

Z ogromną jednomyślnością 
podpisuje nową pożyczkę wieś 
kołchozowa.



wyrazem łączności między narodami
Przybycie kolarzy z 12 państw, biorących udział 

w Wyścigu Pokoju do Morawskiej Ostravy zbiegło 
się z szóstą rocznicą oswobodzenia tego miasta 
przez Armię Radziecką.

Na zimowy stadion sportowy 
udekorowany flagami państw, 
biorących udział w wyścigu 
oraz transparentami na których 
m. in. czytamy: Żądamy za­
warcia paktu pokojowego pię­
ciu mocarstw", „Walczcie o po­
kój z taką zaciętością z jaką 
walczycie na trasie wyścigu 
Warszawa—Praga", przybyli m. 
in. konsul RP — Paterek, prze­
wodniczący bułgarskiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej gen. 
Stoiczew, wiceprzewodniczący 
czechosłowackiego Komitetu 
Obrońców Pokoju' pos, Jelinek 
oraz liczne delegacje młodzieży 
z NRD i Polski.

Po odegraniu hymnów naro­
dowych: czechosłowackiego,
polskiego i radzieckiego do 
zebranych przemówił poseł Je­
linek, podkreślając ogromne 
znaczenie dalszego wzmocnie­
nia i rozszerzenia czynnej wal­
ki o pokój na całym świecie, 
mówca stwierdził m. in.:

„Dziś obchodzimy szóstą 
rocznicę wyzwolenia naszego 
miasta przez Armię Radziecką 
— armię kraju, który jest 
twierdzą pokoju światowego. 
Jadać przez nasz kraj widzie­
liście jak wielką miłością ob­
darzany jest u nas naród ra­
dziecki i jaką czcią otaczany 
jest chorąży pokoju Generalis­
simus Józef Stalin. Witamy was 
jako przedstawicieli narodów, 
które jednoczą się z wszystki­
mi postępowymi siłami na 
świecie w walce o pokój".

W odpowiedzi kolarz repre­
zentacji Włoch Parisin powie­
dział: „Głęboko w sercach
utkwił nam entuzjazm jaki to­
warzyszył naszym wysiłkom na 
całej trasie z Pragi do Moraw­
skiej Ostrawy. Choć mówimy 
różnymi językami, jednak łą­
czy nas wspólna wola utrzyma-

nia pokoju. Gdy wrócimy do 
naszych krajów każdy z nas 
będzie opowiadał z jakim en­
tuzjazmem i twórczym wysił­
kiem spotkaliśmy się w Czecho­
słowacji. Droga do pokoju jest 
trudna, jednak jesteśmy prze­
konani, że zostanie ona uwień­
czona 
stwem".

Na zakończenie 
wzniósł okrzyki na cześć Cho­
rążego Pokoju Generalissimusa 
Stalina, Prezydenta Gottwalda, 
Prezydenta Bieruta, oraz jed­
ności wszystkich narodów.

ostatecznym zwycię-

Parisin

OLSEH pierwszy w Katowicach
Pierwszy na terenie Polski, a 

szósty etap wyścigu Praga — War­
szawa zakończył się wielkim suk­
cesem idei walki o pokój oraz duń­
skiego kolarza Olsena.

Przeszło 300 tys, osób zaległo 
trasę długości 33 km od przed­
mieść Gliwic do mety, by obser­
wować przebieg tej gigantycznej 
imprezy pokojowej.

Na pierwszych 50 km można by­
ło mieć nadzieje na pełny sukces 
naszych reprezentantów. W zwar­
tej czołówce kolarzy widzieliśmy 
stale biało-czerwone koszulki.

Za Bielskiem 
nastąpiła seria 
defektów, której 
ofiarą padł i rów­
nież Kapiak, Pie- 
traszewski i Wój­
cik.

Walka o czolo- 
J* we miejsca roze­

grała się na ulicach Katowic. Do­
skonały kolarz Olsen, wykazujący 
niezwykły zasób sił i dysponujący 
ostrym finiszem, przyjechał na me­
tę nie zagrożony przez swoich to­
warzyszy. Walka między Meistrem 
i Lobrem też nie trwała długo. Sil­
niejszy Niemiec ukończył bieg 
z przewagą około 150 metrtów.

W tym samym czasie, kiedy

grupa trzech pierwszych kolarzy 
minęła metę, Hadasik pędził na 
czele kilkunastu zawodników i 
walczył zacięcie o utrzymanie się 
na 4 pozycji. Niestety, młodemu 
kolarzowi zabrakło sił na końców­
kę. Tysiące widzów patrzyło na 
ulicy Kościuszki, jak naszego naj­
lepszego w tej chwili kolarza mi­
nęło trzech Czechosłowaków, któ­
rzy tym samym wygrali pierwszy 
etap drużynowo.

Indywidualnie: 1) Olsen (Da­
nia), 2) Meister (NRD), 3) Lobre 
(Francja), 4) Ruzycka (CSR), 
5)Peric (CSR) 6) Vesely (CSR), 
7) Swoboda (CSR), 8) Hadasik, 
13) Wrzesiński, 14) Wójcik.

wojewódzkiego biegu przełajowego
416 zawodników (w tym 166 

kobiet) zgromadził na starcie 
wojewódzki bieg na przełaj, 
zorganizowany przez W.K.K.F. 
na boisku Wojew. Ośrodka 
Szkolenia Sportowego. Oprócz 
zawodników poznańskich lyi- 
dzieliśmy na starcie licznych 
reprezentantów powiatów.

Po barwnej defiladzie do za­
wodników przemówił sekretarz 
WKKF — ob. Rutkowski, po 
czym najstarszy uczestnik bie­
gów — Wierkiewicz z poznań­
skiej „Stali" przy dźwiękach 
hymnu narodowego dokonał 
wciągnięcia flagi.na maszt.

Z uwagi na dużą ilość star­
tujących podzielono uczestni­
ków biegów na grupy. O kla­
syfikacji decydowały uzyskane 
czasy.

Na pierwszy ogień poszły 
juniorki, któro podzielono na 
3 grupy. Startowało 140 zawod­
niczek — dystans 700 m.:

ków. podzielonych na 3 grupy. 
Stawka zawodników była bardzo 
wyrównana. Zawodnicy prowincji 
wnieśli do biegów nie tylko dużą 
ambicję i bojowość. ale wykazali 
przy tym doskonałą kondycję fi­
zyczną.

1) Szyke (SKS Konin) czas 4 28,3 
min ; 2) Algusiewicz (Stal Poznań)
— 4.28,6; 3) Walczak (SKS Poznań)
— 4,30; 4)Matuszczak, (SKS Kroto­
szyn) — 4.30,1; 5) Waszkiewicz
(SKS Poznań) — 4.30,4;

/ liga piłkarska
„Unia" (Chorzów) —

„Górnik" (Radlin) 2:3
„Ogniwo" (Kraków) —

„Włókniarz" (Kraków) 3:2 

„Gwardia" (Kraków) —
„Ogniwo" (Bytom) 1:0 

C.W.K.S. — „Budowlani* (Ch.) 1:0 
„Gwardia" (Szczecin) —

„Włókniarz" (Łódź) 1:2

Leader grupy traci punkt na własnym boisku
Stal - Gwardia (Bydg.) 2:2

Po dotychczasowych sukce­
sach Stali w rozgrywkach o 
mistrzostwo II ligi nieoczeki­
wanym remisem zakończyło 
się jej spotkanie z zespołem 
bydgoskiej Gwardii, która — 
wydawało się — przyjeżdża do 
Poznania po nieuchronną po­
rażkę.

Ponieważ jednak rachuby na 
murowany sukces zgubiły już 
nie jedną drużynę — więc też 
i Staliści musieli podzielić się 
dorobkiem punktowym z zes­
połem, który być może ustępo­
wał techniką, ale wzamian za 
to przewyższał gospodarzy bo­
jowym animuszem, kondycją i 
szybkością.

Brak całego kompletu tych 
zalet wykazał szczególnie atak 
poznański, przypominający 
wczorajszą swą grą czasy nie- 
świetnej pamięci rasowego 
outsidera I ligi — Związkow­
ca.

Zgodzimy się z twierdze­
niem, że bieganie po piłkar-

Wrocławscy kolejarze 
przegra!) w Lesznie
Koszykarze leszczyńskiego Kole­

jarza gościli u siebie imienników 
z Wrocławia, z którymi rozegrali 
towarzyski mecz koszykówki. Go­
spodarze górując 
względem po żywej i 
strej grze pokonali 
53:37 (27:14).

Największą ilość 
Wrocławia zdobyli: 
Jaworski 7 i Rataj 5. 
wych Migdałek 13,

pod każdym 
a chwilami o- 
gości w stos.

punktów dla 
Murawski 13,
Dla miejsco- 
Rudnicki 10 

oraz Pieczyński i Szułczyński po 6.
W ramach powyższej imprezy za 

godne bronienie barw klubu i pra­
cę nad rozwojem sekcji gier spor­
towych wręczono dyplomy uzna­
nia: Ł. Józefiakowi, Z. Szulczyń- 
skiemu. St. Rytce. H PiHrczvkcwi 
i L. Rudmckiemu z Kolejarza lesz­
czyńskiego. Ponadło dyplom uzna­
nia otrzymał założyciel sekcji nie­
strudzony działacz ob. Zbigniew 
Kuśnierski. (R)
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Maria Walczak („Gwardia** — 
Kalisz) — najlepsza wśród junio­
rek

1‘ Walczak Maria (Gwardia. Ka­
lisz) czas 2,12 min ; 2) Wiśniewska 
(LZS Skulsk, pow. Konin) — 2.15,4; 
3) Waikiewicz (Stal, Poznań) — 
2.15 5; 4) Winiarska (SKS Gniezno) 
— 2.15,8; 5) Kicelówna (SKS ’ 
szno) —- 2. .5 3;

Piękny sukces zawodników 
„Słali" —• Poznań)

Na tarcie biegu seniorów stanę­
ło 127 zawodników, których po­
dzielono na 3 grupy. Dystans bie­
gu 3.500 m.

Konkurencja ta ’ zakończyła się 
pięknym sukcesem zawodników 
poznańskiej „Stali", którzy w 
pierwszej dziesiątce obsadzili 5 
miejsc.

1) Orywał Zbigniew (Stal Po­
znań) czas 11.09,4 min.; 2) Kwie­
ciński (Stal) — 11.09,6; 3) Barteck: 
(Stal) — 11.09,9; 4) Gerwazik (Stal)
— 11.14,5; 5) Józefowicz (AZS) — 
11.15,8;

Z niedzielnych biegów woje­
wódzkich pierwszych pięciu junio­
rów i seniorów, juniorek i senio­
rek startować będzie w dniu 20 
maja br. w Olsztynie w biegu cen­
tralnym o mistrzostwo Polski.

Organizacja niedzielnej imprezy
— wzorowa.

TABELKA
1 CWKS (W-wa) 10 13:5
2. Ogniwo (Kr.) 9 10:4
3. Górnik (Radl.) 7 11:5
4. Kolejarz (Poznań) 6 6:8
5. Kolejarz (W-wa) 5 8:7
6. Gwardia (Kr.) 5 4:4
7. Budowlani (Ch.) 4 9:7
8. Włókniarz (Kr.) 4 12:12
9. Włókniarz (Łódź) 4 7:8

10. Unia (Ch.) 3 7:9
11. Ogniwo (Bytom) 3 3:8
12. Gwardia (Szczecin) 0 4:17

11 liga piłkarska
I grupa:
„Kolejarz" (Gdańsk) — 

„Stal" (Wrocław) 
„Kolejarz" (Toruń) —

„Budowlani" (Gdańsk)
„Kolejarz" (Bydgoszcz) — 

„Gwardia" (Słupsk)

1:1

2:3

1:1

(al)
Le-

Klasa wojewódzka
Wojdówna (AZS) — 

pierwsza wśród seniorek
Do biegu seniorek na dystansie 

LOCO m stanęło na starce 26 za­
wodniczek. Krótko po starcie obję­
ła prowadzenie Wojdówna (AZS), 
która przerwana taśmę z przewagą 
około 50 metrów.

1) Wojdówna (AZS Poznań) czas 
3.25,2 min.; 2) Wysocka fLiceum 
Kslisz) — 3.32,4; 31 Pavzłowska
(SKS Gniezno) — 3.36,2; 4) Wą-
grodna (SKS Gniezno) — 3.38,5; 
Dakewicz (Piła) — 3.41,2;

5)

Szyke (SKS Konin) 
wygrał bieg juniorów

W biegu juniorów na dystansie 
1.500 m startowało 123 zawodni-

22 kciejarzy na dąbieckim boisku
Zwyciężyli gospodarze 2:0

Włókniarz i Ogniwo załatwili już pierwszą rundę we­
wnętrznych porachunków, a w sobotę na Dębcu — Kole­
jarze przystąpili do generalnego rozliczenia. Po 90 minu­
tach poznańscy przedstawiciele PKP zapisali po stronie 
dochodu dwie bramki i tyleż punktów, opuszczając boisko 
z wielce przyjemnym uczuciem ludzi, którym w sposób po­
żyteczny udało eię wykorzystać słoneczne, sobotnie po­
południe.

TABELKA
8
7
8
7
6
7
7

GRUPA II
„Un‘a" (Sioda) —

„Kolejarz" (Ostrów) 
„Spójnia" (Kalisz) —

„Kolejarz" (Kępno) 
„Kolejarz" (Jarocin) —

„Gwardia" (Kalisz)
TABELKA

7
7
7
7
7
7

Budowlani 
Stał I b 
Kolejarz I b 
Spójnia 
Ogniwo 
Gwardia 
Włókniarz

Spójnia (Kalisz) 
Gwardia (Kalisz) 
Kolejarz (Kępno) 
Unia (Sr.) 
Kolejarz (Ostrów) 
Kolejarz (Jarocin)

GRUPA

14
10
10

8
4
2
2

10
8
7
7
5
5

37:13 
19:9 
17:12
23:14
12:19 

9:19 
7:36

1:1

2:0

60

15:10 
12:7 
11:10 
21:10
13:17 
2:10

(Piła) 3:0

1
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

ii

III 
„Kolejarz" (Kościan) — 

„Kolejarz" 
„Kolejarz" (Grodzisk) —

„Kolejarz" (RawL-z) 
„Unia" (Mosina) — 

„Kolejarz**
TABELKA

7
7
7
7
7
7

(Leszno) 
(Rawicz) 
(Grodz.)

Kolejarz 
Kolejarz 
Kolejarz 
Unia (Mosina) 
Kolejarz (Kościan) 
Kolejarz (Piła)

1:0

(Leszno) 5:5

11
9
9
7
5
1

34:10 
14:8 
12:17 
15:17 
14:14
5:28

TABELKA
Stal (Poznań) 
Kolejarz (Bydg.) 
Budowlani (Gdańsk) 
Gwardia (Bydg.) 
Gwardia (Słupsk) 
Stal (Wrocław) 
Kolejarz (Gdańsk) 
Kolejarz (Toruń)

y 
s 
s
4
4
3
3
1

12:4
8:5

10:8
4:5
7:8
6:8
4:8
3:8

grupa:
„Gwardia" (Warszawa) — 

„Włókniarz*4 (Chodzież)
„Gwardia" (Białystok) — 

„Kolejarz" (Olsztyn)
„Włókniarz** (Widzew) — 

OWKS (Lublin)

3:0

8:1

1:3

III grupa:
„Górnik" (Wałbrzych)

„Górnik" (Zabrze)
„Budowlani" (Opole) •—

..9*“ (Lip.)
OWKS (Wrocław) —

„Górnik" (Bytom)
„Ogniwo" (Częstochowa) — 

„Stal" (Starachowice)

IV grupa 
„Gwardia" (Kielce) —•

„Ogniwo" (Tar.)
OWKS (Kraków) —

„Górnik" (Kunów) 
„Włókniarz" (Chełm.) —

„Stal" (Sosn.)

2:1

1:0

0:3

1:2

2:4

4:1

0:2

skim boisku w samo majowe 
południe jest czynnością wy­
czerpującą, jest jednak spraw­
dzonym faktem, że napastnicy 
traktujący mecz ligowy jako 
okazję odbycia zdrowotnego 
spacerku na świeżym powiet­
rzu — nigdy nie mieli powodu 
uskarżać się na nadmiar strze 
leckich sukcesów. To też o- 
krzyki z trybun: „atak grać!" 
— miały dostateczne podstawy.

Mówiąc poważniej, jesteśmy 
zdania, że napad poznaski nie 
włożył do gry ani połowy tego 
zapału, jakim odznaczał się 
przeciwnik, a nadto mając 
liczne okazje skutecznego strza­
łu do bramki — pudłował w 
sposób gorszący. Zawiedli w 
kwintecie wszyscy z Witcza­
kiem na czele, który poza strze 
leniem efektownej bramki nie 
dokazał niczego.

Jaśniejszą linią zespołu była 
pomoc, gdzie tym razem 
Skrzypniak wyróżnił się praco­
witością, a Groński jako nie­
zawodny destruktor poczynań 
przeciwnika.

Tomiak musi wziąć pierwszą 
bramkę na swe konto.

Gra stała na mizernym po­
ziomie i miała okresy, kiedy 
ciężka jak ołów nuda wiała z 
boiska, nad które raz po raz 
wzbijała się piłka, posyłana 
uparcie — miast dołem — pod­
niebnymi szlakami i to przy 
silnym wietrze!

Bramki strzelili: dla Gwardii 
Norkowski (30 min.) i Klimo­
wicz (61 min)., dla gospodarzy: 
Witczak (39 min.), i Zielewicz 
(45 min.). Sędziował Warzecha 
(Katowice). Widzów ponad 6 
tys. Sus

Składy drużyn:
Gwardia (Bydgoszcz) — Bur­

chardt; Owczarzak, Dziadek; Ma­
zurkiewicz, Piskorz, Przybylski; 
Muszyński, Klimowicz, Norkowski, 
Rybicki, Patkolo.

Stal — Tomiak; Pyda, Roszkle- 
wicz; Cybiński. Groński, Skrzyp­
niak; Mazur, Gndek, Witczak, Zje- 

• lewicz, Smólski.

Należy przypuszczać, że 10 
tysięcy widzów przyglądających 
się kolejowej rewii podzielało 
to zdanie w zupełności, ale na 
pewno nie drżało z zachwytu 
nad poziomem gry.

Była to typowa, bezpardono­
wa walka o punkty, w której 
formacje defensywne obu stron 
więcej miały do powiedzenia, 
aniżeli napastnicze kwintety.

Toteż ze skromnej liczby 
dwu bramek, jedna był.i kon­
sekwencją posługiwania się 
przez obrońcę ręką na polu 
karnym, co — jak wiadomo — 
prowadzi w prostej linii do 
bardzo niemiłych następstw w 
postaci rzutu z U m. Anioła 
uchodzi powszechnie za nieza­
wodnego speca w dziedzinie 
egzekwowania owych rzutów, 
co potwierdził też w całej roz­
ciągłości wobec

W zespole po • 
znańskim poja­
wiły się nowe 
twarze. A więc 

dziedzictwo 
wielkich trady­
cji Sobkowiaka 
dożono w ręce 
Lepki, który ma 
pewne dane na 
to, by można 
kiedyś nazwać wybór ten szczę­
śliwym, w ataku zaś, komendę 
nad bombardierami objął dobry 
znajomy z Ostrowa, Trzebia­
towski, a na lewym skrzydle 
pojawił się Chmielecki. Na tle 
słabiej niż zazwyczaj grających 
obu łączników Anioły i Gogo­
lewskiego — nowy kierownik 
zaprezentował się nie najgo­
rzej i można mieć nadzieję, że 
po zsynchronizowaniu swej gry 
z grą reszty partnerów, wypeł­
ni istniejącą w tej chwili w 
napadzie poznańskim lukę.

Najlepszą linią gospodarzy 
była pomoc. W obronie poza 
wspomnianym już Lepką dobrze 
spisywał się Chudziak, który 
zastąpił kontuzjowanego w 17 
min. Wojciechowskiego. Gra­
jący od 8 min. Smiglak w 
bramce miał nieliczne okazje 
brania żywszego udziału w grze 
wobec faktu, że atak warszaw-

reszty

gości
Brzo-

Borucza,

ski był zlepkiem indywiduali. 
stów, wskutek czego zrzadka 
dochodził dalej jak do granicy 
pola karnego, a jeszcze rzadziej 
celnie strzelał. Jedynie szybki 
Wesołowski na lewym skrzydle 
odbijał korzystnie od 
partnerów.

Formacje defensywne 
miały dobre punkty w 
zowskim i Jaźnickim.

Przez większą część meczu 
przewaga należała do gospoda­
rzy, którzy mieli wiele okazji 
uzyskania wyższego cyfrowo 
rezultatu, mimo to dopiero na 
10 minut przed końcem gry 
Anioła przypomniał sobie o o- 
bowiązkach Strzelca i po efek­
townym przeboju uzyskał dru­
gi, zasłużony dla gospodarzy 
punkt.

Mimo, że — jak to już po­
wiedzieliśmy — mecz stał na 
słabym poziomie, obfitował w 
szereg bardzo emocjonujących 
mcmentów podbramkowych.

SUS
Składy drużyn:
Kolejarz (Warszawa) — Borucz; 

Wołocz, Jaźnlcki; Łabęda, Brzo­
zowski, Szczawiński; Kobylański;, 
Popiołek. Rybkowski, Szularz, We­
sołowski.

Kolejarz (Poznań) — Wróblew­
ski; Lepka, Wojciechowski (Chu­
dziak); Słoma, Tarka. Czapczyk; 
Chudziak (Bednarek), Anioła, Trze­
biatowski. Gogolewski, Chmie- 
lecki.

Leszczyński Kolejarz z trądem remisuje z Unię 

„piaskownicy**
nacji, długimi podaniami prą do 
przodu, co w efekcie przynosi im 
wyrównanie i prowadzenie. Stan 
3:2 utrzymał się do przerwy mimo 
wysiłków kolejarzy.

Po przerwie gra nadal jest żywa 
1 równorzędna przy czym gospo­
darze podwyższają wynik do 4:2 
(bramka ta padła z wyraźnego spa­
lonego). Za brutalny faul na Eliń- 
skim. kol. na polu karnym arbiter 
podyktował rzut karny, który mło­
dy Rożek przytomnie wykorzystał, 
Kilka minut później ten sam za­
wodnik strzałem nie do obrony 
uzyskał wyrównanie, 
jeszcze raz uzyskuję 
Wynik ustala Eliński, 
wyrównującą bramkę.

na mosińskiej
Rozegrany w Mosinie mecz pił­

karski o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej zakończył się dla gości 
szczęśliwym remisem 5 5. Gospo­
darze czując się bardzo dobrze na 
swoim piaszczystym i nierównym 
boisku, narzucili Kolejarzom dość 
szybką grę.

Leszczyniacy w pierwszych kil­
kunastu minutach gry poruszali się 
po „Sacharze" jak muchy w smole 
i dosłownie nie wiedzieli jaki sy­
stem gry zastosować wobec b. 
szybkich gospodarzy, którzy dość 
niespodziewanie zdobywają prowa­
dzenie. Leszczyniacy odpowiadają 
atakami i uzyskują dwie kolejne 
bramki ze strzałów: Rożka i Nort- 
mana. Mosiniacy nie pozostają 
wiele dłużni bez zawiłych kombi-

Mosiniacy 
przewagę, 

zdobywając 
(R)

Finałowe spotkanie hokeja na trawie
u/

Do finałowych spotkań hokeja 
na trawie o mistrzostwo klasy wo­
jewódzkiej grupy gnieźnieńskiej 
zakwalifikowały się 4 drużyny, a 
mianowicie Spójnia I i II, Kolejarz 
i Ogniwo.

W pierwszym spotkaniu roze­
granym w sobotę, mistrz Polski, 
Spójnia, z trudem tylko -pokonał 
drużynę wicemistrza, Kolejarza, w

Kolejarz (Gniezno) - Spójnia (Katowice) 8:7
W niedzielnym meczu o nrstrzo- 

stwo I ligi szczypiorniaka rozegra-

Kolejarz (Kościan) O. fi
Kolejarz (Piła) v.U

Beniaminki i autsidery 
lejarz Piła rozegrali w 
rewanżowe i decydujące 
piłkarskie, które przyniosło zwy­
cięstwo miejscowym 3:0, co za­
pewniło im dalszą obecność w kla­
sie wojewódzkiej.

Gościa nie tylko że byli druży­
ną równorzędną, lecz mieli więcej 
z gry w polu. Niebezpieczne ataki 
na bramkę przeciwnika rozbijały 
się ■; żelazny pierścień obrony ko­
ściańskiej .Strzelcami bramek byli 
Mucha — 2 i Fellmann 1. Qók)

tabeli Ko-
Kościanie 
spotkanie

nym w Gnieźnie, nieoczekiwanie, 
lecz całkiem zasłużone zwycięstwo 
odniósł Kolejarz, który wystąpił do 
spotkania w najsilniejszym swym 
składzie. Kolejarz grał ofiarnie, a 
napad jego często zatrudniał bram­
karza gości, który był jednym z 
najsilniejszych punktów w dru­
żynie.

Ze zwycięskiej drużyny wyróż­
nili się Birgfellner, Graczyk A 1 
Majerowicz, z gości bramkarz 
i Ziaja.

Bramki dla Kolejarza zdobyli; 
Birgfellner — 4 oraz Majer iw.cz, 
G'f.czyk, Arciszewski i Maciasz­
czyk po 1, dla Spójni: Dauksza i 
Szczerbiński po 2, Ziaja, Kowal­
czyk i Gmyrek po 1. Sędziował 
dobrze Przygoński z Lodzi. (aw)

stosunku 2:1 (2:0), demonstrując
słabą na ogół grę. Początkowo za­
nosiło się na wysoką przegraną 
Kolejarza, gdyż już w pierwszych 
5 minutach Spójnia prowadziła ze 
strzałów J. Flinika 2:0. Później 
gra się wyrównała, po przerwie 
zaś toczyła się z przewagą Kole­
jarza, który jednak nie umiał jej 
wykorzystać. Jedyna bramka padła 
ze strzału samobójczego, co świad­
czy niezbyt pochlebnie o dyspo­
zycji strzałowej napastników Kole­
ją: za.

W drugim spotkaniu sobotnim 
rezerwy Spójni uległy grającej w 
tym dniu wyjątkowo dobrze dru­
żynie Ogniwa w stosunku 0:3 (0:2). 
Bramkami podzieli się: Kobylczak, 
Tylczyńskl i Kubiak E.

W niedzielę Spójnia I zrehabili­
towała się za sobotnią słabą grę, 
gromiąc Ogniwo w stosunku 10:0. 
Bramki uzyskali: Flinik J. — 4 
oraz Flinik A„ Flinik H. i Adam­
ski H. po 2.

Wreszcie rezerwy Spójni po 
równanej grz. przegrały z Koleja­
rzem 1:4 (1:1), mając chwilami na­
wet lekką przewagę w polu. Bram­
ki dla Kolejarza zdobyli: Nowacki 
2 oraz Stube i Małkowiak po 1, 
dla Spójni Krajewski. (aw)



po-

los, zno- 
Nie, zo- 
dużo fi- 
zespoły.

J3o dwutygodniowym odpo­
czynku ekstraklasńści pił­

karscy z nowym wigorem ru­
szyli w pogoń za mistrzowskimi 
punktami. CWKS z pasją ra­
sowego kolekcjonera zdążył ze­
brać ich już okrągłe 10 sztuk 
i w dalszym ciągu przewodzi 
reszcie konkurentów, wśród 
których szczecińska Gwardia 
jeszcze nie zaznała słodyczy li­
gowego zwycięstwa i w dal­
szym ciągu zmuszona jest peł­
nić niewdzięczna rolę czerwo­
nej latarki ligowego pociągu.

Obfity magazyn
W rezultacie szczecińskie 

boisko zamienia się powoli w 
rodzaj magazynu, z którego 
czerpią dowoli cierpiący na 
niedobór punktowy przeciwni­
cy Gwardzistów. W 1 niedzielę 
podreperował się tym sposo­
bem ich najbliższy sąsiad w ta­
beli. — łódzki Włókniarz i po­
płynął w bezpieczniejsze rejo­
ny oddając ciepły jeszcze fo­
telik bytomskiemu Ogniwu.

Bez sentymentów
Z ciężkim westchnieniem 

spoczęli na nim bytomiacy 
zmuszeni oddać oba punkty 
[krakowskiej Gwardii, która u-

• • ■ ■ ■

FlGga na maszt: wciąga ją 
najstarszy uczestnik biegów 
znany długodystansowiec, 

Wierkiewicz

Wiadomo Kolejarze
(Redakcji „NOWIN SPORTOWYCH'* — po długotrwałych 

i żmudnych zabiegach uda ło się ściągnąć na mecz piłkarski 
jednego z najbardziej zat wardziałych ignorantów sportu — 
felietonistę Mika. Oto je go krótka relacja z sobotniego 
spotkania „Kolejarza" (Warszawa) z „Kolejarzem" (Poznań).

Mecz zaczął się dosyć dziwnie. Najpierw wbiegli na 
boisko kolejarze warszawscy, później poznańscy. Przy­
puszczalnie jedni i drudzy musieli być już po służbie, 
gdyż byli czysto wymyci i nie mieli na sobie mundurów. 
Najwięcej jeszcze przypominał pracownika kolejowego, 
ubrany na czarno przedstawiciel Ministerstwa Sprawied­
liwości, zwany sędzią.

Piłkę puszczono w ruch i zaczęła się prawdziwa zaba­
wa, Trzeba stwierdzić z przykrością, że tak nasi, jak i 
warszawiacy zachowywali się wobec niej (piłki) mocno 
nie po dźentelmeńsku. Kilka razy widziałem jak ją bru­
talnie kopnięto. Nic też dziwnego, że uciekała przed 
prześladowcami z jednej strony boiska na drugą. Piłka­
rze usiłowali ją wepchnąć siłą do bramki, co im się też 
dwukrotnie udało.

W ogóle pod tymi bramkami było dość dużo zamiesza­
nia. Gdyby warszawiacy nie przeszkadzali poznaniakom 

* i na odwrót, na pewno gra szłaby lepiej i można by było 
mecz zakończyć o wiele wcześniej. Szczególnie jeden z 

zawodników zachowywał się tam dener­
wująco. Z powodu dużego oddalenia nie 
mogłem stwierdzić, który to z nich, ale, 
sądząc z częstych j głośnych okrzyków — 
był to prawy łącznik jednego z „koleja­
rzy" — nazwiskiem Kornet.

Równie częstym okrzykiem, powtarzają­
cym się w czasie zawodów, było słowo — 

„ręka”.
Jak tylko ktoś kogoś „szturchnął", krzy 

czano. „ręka, ręka". Widocznie zgodnie 
z przepisami zawodnicy powinni raczej

kopać się, niż dotykać rękami. Moim zdaniem, zamiast 
przez cały czas meczu krzyczeć „ręka", należałaby raczej 
przez megafon samochodu „Prasy" nadawać co pewien 
czas płytę z pieśnią masową Olearczyka — „Miliony rąk".

Na ogół zawodnicy grali dobrze. Łatwo można było po­
znać, że wielu z nich to umysłowi pracownicy PKP. Bar­
dzo solidnie i często pracowali „główką". Z tych to 
przyczyn gra utrzymywała się na dość wysokim poziomie. 
Na tak wysokim, źe w momentach szczytowych część pu­
bliczności na trybunach raz po raz musiała wstawać. Ja 
też wstałem, ale na krótko, bo ci, którzy siedzieli w ty­
le, zaczęli zaraz nawiązywać kontakt ze mną za pomocą 
kawałków żużla.

Atmosfera meczu wspaniała o dużych efektach — aku­
stycznych. Zwłaszcza w momentach, kiedy równocześnie 
gwizdali: 1) widzowie, 2) sędzia, 3) przejeżdżający za try­
buną pociąg. , 4

Mecz, jak wiemy, zakończył się zwycięstwem tej dru­
żyny, która uzyskała 2 bramki. Przegrali warszawiacy o- 
raz ci poznaniacy, którzy po meczu nie mogli dostać się 
do tramwajów. .

Widzów około 10 tysięcy, plus autor tego sprawozdania. 
MIK.

STRONA 4 

zyskała wreszcie pierwsze w 
tym roku zwycięstwo. Gospo­
darze woleliby, o-czywiście, a- 
by historyczny ten moment na­
stąpił na jakimkolwiek innym 
boisku, krakowiacy jednak z 
całą beztroską pominęli te po­
bożne życzenia, opierając się 
na założeniu, że należy łapać 
okazję ze czuprynę i nie ba­
wić się w sentymenty.

Bezwzględni górnicy
Również bezwzględni okazali 

się radlińscy górnicy. Począt­
kowo pozwolili oni trochę po­
bawić się chorzowskiej Unii — 
rychło jednak przekonali się, 

Licznle na bieżni zebraną stawką seniorek wiedzie ku mecie zwyciężczyni Wojdówno AZS
że gospodarze zbyt groźny czy­
nią z ofiarowanej im swobody 
użytek. Wynik 0:2 wzburzył 
górniczą krew, toteż druga po­
łowa śląskich porachunków 
przyniosła rzeczy niezwykłe. 
A więc najpierw samobójczą 
bramkę Bairtyli, który podobnie 
jak jego partnerzy w defensy­
wie stracił zupełnie kontenans 
wobec huraganowych ataków 
przedsiębiorczego przeciwnika, 
a następnie dwie dafeze, po 
których goście uznali, że plan 
wykonano j można wobec te­
go pojechać do domu z nie­
wzruszonym spokojem o trze­
cią lokatę w tabeli. 

Z guzem i bez punktów
W ogóle chorzowianom nie 

szczęściło się w niedzielę. Rów­
nież drugi reprezentant tego 
pięknego miasta wrócił w ro­
dzinne strony z jednym 
wprawdzie tylko guzom, ale 
bez obu punktów. Nabił go Bu-

dowlanym sam przodownik ta­
beli — warszawski CWKS, któ­
ry groźny na obcych boiskach, 
Bitaj© się prawdziwym postra­
chem grając na własnym 
dworku.

Nieprzyzwoity 
W łókniarz

Kraków przeżywał emocje lo­
kalnego gatunku. Małe derby 
Ogniwa z Włókniarzem mocno 
nadwyrężyły nerwy licznych 
kibiców o-bu drużyn. Ludwi- 
nowski rywal zupełnie niedwu­
znacznie usiłował przeszkodzić 
gospodarzom w ich pogoni za 
szybko uciekającym CWKS-em.

Napastnicy Ogniwa zakwaHi- ] 
fikowali usiłowania te do rzę- ] 
du czynów bardzo nieprzyzwo- i 
itych, totteż już do przerwy 1 
złożyli w bramce Garbarni trzy 
groźne ostrzeżenia, po których 
przeciwnik stracił cały ani­
musz.

Na bocznym torzc
Poznańscy kolejarze zamknę­

li wjazd warszawskiej lokomo­
tywie. Stała więc sobie na 
bocznym turze podczas gdy na 
głównym gospodarze skutecz- 
nio manewrowali własną. No­
wa obsługa poznańskiego pa­
rowozu daje ponadto realne 
podstawy do błogich nadziei 
na dalsze osiągnięcia. Życzymy 
jej by pod pełną parą i bez 
cięższych zderzeń poprowadzi­
ła go do końcowej stacji.
Czwórka przodowników

W. drugiej lidze 6ypią się 
bramki jak z rękawa. Gwardia 
— Warszawa, CWKS Lublin, 
Górnik Wałbrzych i Stal Po­
znań przodują w wyścigu do 
ekstraklasy. Poznański repre­
zentant potknął się na swoim 
boisku, ale dzięki remisowi naj­
groźniejszego swego konkuren­
ta nadal utrzymuje dwupunk- 
tową przewagę. Niemniej wc­
ięlibyśmy, by takich potknięć 
mogła Stal zanotować jak naj­
mniej, a w każdym razie już 
nigdy nie kazała nam oglądać 
tak niezaradnych popisów swe- 
no ataku jak w niedzielę. 
Zgoda? SUS

Ni estetyczna statyka 
ówi się, że cyfry nie kła- 
mią. Nonsens. Wystarczy 

powertować nieco w poprzed­
nich naszych .,Nowinach Spor­
towych", żeby przekonać się, 
jak złudnie przedstawiają się 
tabelki w naszej piłkarskiej 
klasie wojewódzkiej. Może naj­
mniej ruchliwa jest tabelka 
w grupie pierwszej. Tu ciągle 
przewodzą poznańscy Budowla­
ni, ciągnąc za sobą Stal I b, do 

i której doszli teraz „kolejarze" 
z tymi samymi znakami: Ib. 
Na dolnych szczeblach daje s:.ę 
zauważyć wzmożony ruch. 
Spójnia, Ogniwo, Gwardia i 
Włókniarz przemieniają się na­
wzajem, lokując się to tu, to 
tam. Tylko Włókniarz z godnym 
podziwu uporem nie chce opu­
ścić... ostatniej pozycji.

A byłby ten ostatni o mały 
włos zgotował sensację więk­
szego kalibru. Wynik 3:6 z 
Budowlanymi mówi dużo. Tu­
dzież Kolejarz: wygrywa sobie 
lekko ze Spójnią (3:0), wiemy, 
że drużyna z prawego brzegu 
Warty bywa bardzo często 
przeciwnikiem, który, jak to się 
mówi, nie leży. Wreszcie Og­
niwo — Gwardia: było w nie- 

j dzielę źle. Drużyny nie mogły 
| się podobać nawet laikom, gdy- 
i by tacy znaleźli się na widów- 
j ni. A przecież i Gwardię i Og- 
i niwo stać na lepszy poziom. 
I Oby jak najszybciej obie dru­

żyny poziom taki osiągnęły.
To byłyby dzieje z piłkar­

skiego podwórza Poznania.
Ostrożnie 

z przewidywaniami
Pisało się kiedyś w tym miej­

scu o niewesołych losach ka­
liskiej Spójni i Gwardii, Zno­
wu nonsens. Uplasowały się o­

bie te drużyny na czele tabeli 
i pewno nie tak łatwo dadzą 
się zepchnąć. Masz ci 
wu przewidywanie, 
stawmy wróżby, zbyt 
glują sobie niektóre 
Nie można im wierzyć. W ta­
belce drugiej grupy zastanawia 
ponura lokata ostrowskiego Ko­
lejarza, który przecież walczył 
już w drugiej państwowej li­
dze piłkarskiej. Gdzie przyczy­
na zła, co się tam u Was dzie­
je. ostrowscy Kolejarze?!

Dzielna trójka
33 punkty są wspólną włas­

nością trzech Kolejarzy: z

Leszna, Rawicza i Grodziska. 
Każdy ma w zanadrzu 11 punk­
tów, a dzieli ich tylko różnica 
bramek. Ten galop łeb za łeb 
staje się bardzo interesujący. 
Kto ostatecznie wysunie się na 
czoło? Za dzielną trójką kro­
czy nieźle Unia z Mosiny; ma 

punktów. Za to mizernie stą-9
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Trasa wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu" i „Rudeho Prava“

Rawik
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&

pają Kolejarze z Kościana i Pi­
ły: 5 i 1 punkt
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Nie tracić nadziei
Jest to życzenie, które prze­

syłamy słabszym i pechowym 
zespołom. Na porażkach moż­
na się wiele nauczyć. Trzeba 
tylko wyciągnąć właściwe 
wnioski z przegranych spotkań.

Istnieje taki piłkarski banał, 
że pierwszym może być tylko 
jeden. Prawda, ale czy to zna­
czy, że trzeba przestać wal­
czyć? Więc pracować nad sobą 
i nie zrażać 6ię niepowodzenia­
mi. Nie tracić nadziei.

t. h. n.

Włosi byli zdziwieni
IV a ostatnim etapie jeden
1 włoskich kolarzy poje­

chał pechowo, łamiąc koło. 
Straciłby niewątpliwie wiele 
cennych minut, gdyby nie wóz 
techniczny, który już po kilku 
sekundach pojawił się w po­
bliżu, obdarowując uszczęśli­
wionego kolarza nowym rowe­
rem. Cóż w tym dziwnego — 
spytacie? To mianowicie, że 
wóz techniczny należał do naj­
bliższych rywali Włochów... 
Bułgarów. Włosi dziękując po 
etapie Bułgarom, stwierdzili, źe 
wypadki takiej solidarności 
możliwe są jedynie w sporcie 
demokratycznym, który kieruje 
się zupełnie innymi założenia­
mi niż sport kapitalistyczny.

My przyzwyczajeni jesteś­
my — mówili Włosi — raczej 
do przykrych niespodzianek ze 
strony rywalizujących ze sobą 
drużyn".

Trze alowski T« Roszkiewlcz Z. Witczak 
Stal Poznań

Lepka E.
Kol, Poznań

Zwycięzca biegu seniorów, Orywal, prowadzi czołówkę, 
za nim Gerwazik, który zajął czwarte miejsce

Wypadki takiej współpracy 
na trasie nie są odosobnione. 
Sport socjalistyczny przekształ­
ca człowieka.

Triumf prowincji 
. pechowy zwycięzca

Biegi wojewódzkie wykazały 
w całej pełni, że prowincja 
szybkimi krokami dochodzi czo­
łówki poznańskiej. I to tak 
szybkim krokiem, że nawet ju­
niorki i juniorzy z zapędu przy­
szli szybciej do mety, niż za­
wodnicy miejscy. Do biegów fi­
nałowych w kat. juniorek nie 
zakwalifikowała się ani jedna 
poznanianka. W grupie senio­
rek na pięć finalistek — cztery 
to zawodniczki z pobliskich 
miast powiatowych

W biegu seniorów stawka 
była tak wyrównana, że pecho­
wy zwycięzca w III grupie No­
wak z AZS-u „nie zdążył" 
wejść do finału, zajmując we-

prezy ZS Gwardii tak 1 ta o- 
statnia poszczycić się może nie­
naganną organizacją. Instruktor 
Gwardii Bolesław Racek zdał 
egzamin z organizacji na b. d.

Zawodników podzielonych na 
grupy prowadził specjalnie wy­
znaczony przodownik kolarz. 
Widzimy więc, że istnieją spo­
soby, aby uniknąć pomyłek na 
trasie i to sposoby nawet nie 
bardzo skomplikowane. Mała 
rzecz a duża korzyść.

Że wyniki uzyskano dobre, 
w niemałym stopniu przyczyni­
ła się do tego doskonała orkie­
stra, witająca wpadających na 
boisko zawodników, dopingując 
ich na ostatnich metrach do 
wzmożonego wysiłku.

Z uzyskanych wyników na 
uznanie zasługują czasy uzy*- 
kane w grupie kobiet przez Bie- 
Ieizewską — 1.37 i Smolarkie- 
wicz — 1.40, w grupie męż­
czyzn przez Machaja — 3.07, 
Wojtkiewicza — 3.09, Szym­
borskiego — 3.09, Szymańczy- 
ka — 3.09 oraz Wnuka — 3.10.

Spośród ogólnej liczby 1580 
startujących 90% zawodników 
uzyskało normy na odznakę 
SPO.

dług uzyskanego czasu szóste 
miejsce w klasyfikacji ostatecz­
nej.

1500 Gwardzistów 
i 80 Gwardzistek 

stanęło w niedzielę do Biegu 
Narodowego. Jak wszystkie im-

naj&pibaej

Za chwilę stort. Na zdjęciu kolarze Irużyny polskiej. 
Żywimy ciche nadzieje, że pierwszy etap jeszcze się po­

wtórzy

Kolejarz
Rozegrany wczoraj mecz o mi­

strzostwo klasy wojewódzkiej ho­
keja na trawie między drużynami 
Kolejarza i Włókniarza zakończył 
się wynikiem nierozstrzygniętym

Gra była żywa i ciekawa, jednak 
w niektórych momentach’ może 
zbyt ostra. Do przerwy lekką prze­
wagę posiadała drużyna Kolejarza, 
która w tym okresie zdobywa 
bramkę przez Widzińskiego. Po 

połowie gra zupełnie wyrównana.

Włókniarz 1:1
Dopiero ostatnie minuty należą do 
drużyny Włókniarza, która na 3 
minuty przed końcem wyrównuje 
ze strzału Kanarka. (Kn)

Liceum Budownictwa 
zcc/ycięjEo

z okazji otwarcia boiska do ko­
szykówki, wybudowanego w ra­
mach Czynu 1-MaJowego. odbył się 
ciekawy czwórmecz z' udziałem 
najsilniejszych zespołów szkól za­
wodowych Poznania. Oto kolejność 
zajętych miejsc: 1. Liceum Budow­
nictwa, 2. Liceum Handlowe, 3. 
Liceum Mechaniczne 4 Szkoła 
Zaw. ZISPO. W decydującym spo­
tkaniu Liceum Budownictwa po­
konało Liceum Mechaniczne w 
stosunku 28:12 Drużyna zwycięz­
ców grała w składzie: Henlcz, Jor­
dan, Kukułka. Matuszak, Przybyl­
ski. Pawlewski, Ratajczak 1 Wie­
czorek.

NAROŻNY TADEUSZ 
korespondent szkolny



Czy odpowiedziałeś już na 
u/fef&cp anhietf}

Działu Listów i Interwencji 
pod tytułem:
Dlaczego wezmę udział

w Narodowym Plebiscycie Pokoju
Pytamy o to robotników, 

racjonalizatorów, przodowni­
ków pracy, uczniów i studen­
tów, gospodynie domowe, żo­
ny i matki, robotników rol­
nych w PGR-ach, urzędników, 
artystów, muzyków, chłopów 
średnio i małorolnych. Pyta-

1 KRONIKA
MAJ

WTOREK 
Stanisława

Słońce w.: 4.07 
zach.: 19.32

Księżyc w.: 6.07 
zach.. —.—

waZnifjsze telefony 
Dyżur pełni: Szpital Miejski 

nr 1 (chirurgia i interna), 
ul. Szkolna 14/16)
Pogotowie P. C K. — 6666, 6667 
Straż Pożarna — 1888 t 777? 
Komenria Milicji Obvw. — 6891

POGODA
Dziś: 

Na połudn. wschodzie kraju 
zanikające drobne opady. Na po­
zostałym obszarze po rannych 
zamgleniach w ciągu dnia chmur­
no z większymi przejaśnieniami. ■ 
Skłonność do burz. Dniem tern- I 
peratura maksymalna od +12 C| 
na północy do +20 st. C na po­
łudniu kraju. Wiatry słabe z kie­
runków zmiennych.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 7 

+ 7,9 st C, godz. 13 +17,2 st. C. 
Temperatura wody rzeki Warty 
godz. 8 15,1 st. C. Stan wody
rzeki Warty; 209 cm.

nie takie zadajemy całemu 
światu pracy.

Odpowiedź dla każdego ucz­
ciwego Polaka jest prosta i 
jasna.

Czy uczciwy człowiek może 
chcieć wojny, niosącej znisz­
czenie, zagładę i śmierć?

Nie •—r bo wszyscy uczciwi 
ludzie chcą pracować w spo­
koju, budować lepszą przysz­
łość, wypełniać swe codzienne 
obowiązki, zbierać plony, gos­
podarzyć, tworzyć i kształcić 
się, chcą żyć pełnym życiem 
z dala od grozy wojennej i at­
mosfery wojny.

Dlaczego więc weźmiesz u- 
dział w Narodowym Plebiscy­
cie Pokoju?

Odpowiedz nam na to jasno 
i krótko, na kartce pocztowej, 
lub w liście.

W ankiecie może wziąć u- 
dział każdy czytelnik „Głosu 
Wielkopolskiego*1.

Redakcja wyznacza, w dro­
dze losowania, jako nagrody 
100 pięknych i wartościowych 
książek.

Termin nadsyłania odpowie­
dzi mija 17 maja 1951 roku.

Odpowiedzi z dopiskiem: — 
„Odpowiedź na ankietę" nale­
ży nadsyłać »a adres: Redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego" 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 
II ptr.

Losowanie odbywać się bę­
dzie codziennie, począwszy od 
dnia 9 maja aż do dnia 17 ma­
ja br. Decyduje data stempla 
pocztowego.

Nazwiska nagrodzonych u- 
każą się nazajutrz, po codzien­
nym losowaniu w Dziale Li­
stów i Interwencji.

INSTYTUCJE
wyjośniaiq:

Ministerstwo Zdrowia ko­
munikuje, że Rogoźno nie od­
czuwa już braku lekarzy. Od 
marca br. w Rogoźnie, w tamt. 
ZLP praktykuje drugi lekarz 
ob. Bronisław Nowak.

W Obornikach praktykuje 5 
lekarzy i wszyscy są w pełni 
wykorzystani. Nie może więc 
tu być mowy o nadmiarze le­
karzy w Obornikach, co prag­
nął nam zasugerować jeden z 
czytelników, który nie zbadał 
sprawy dokładnie.

* * *
Prezydium Powiatowej Ra­

dy Narodowej w Mogilnie do­
nosi, że przypuszczalnie w naj­
bliższych miesiącach opróżni 
się jedno z mieszkań w Radło­
wie. Przydzieli się je wówczas 
ob. Janowi Chudemu. Ob. ten 
wprowadził się do Radłowa z 
6-osobową rodziną, wiedząc z 
góry, że szwagier jego może 
mu odstąpić tylko jeden pokój 
Trzeba było przede przepro­
wadzką załatwić należycie swą 
sprawę mieszkaniową — Ob. 
Chudy!

Pod adresem Po w. MRN w 
Mogilnie jedna uwaga: na pis­
mo nasze z pierwszych dni lu­
tego trzeba było odpowie­
dzieć w pierwszych dniach 
marca, a nie dopiero w maju! 
Przypominamy energicznie o 
uchwale Rady Państwa i Ra­
dy* Ministrów, z dnia 14. 12 50 
roku w sprawie zażaleń ludno­
ści i krytyki prasowej. 328

Dyrekcja MPKE! Przypomi­
namy o konieczności otwiera­
nia w cieple dni okien w wo­
zach tramwajowych. Tramwaj 
nie może być przymusową łaż» 
nią. 1095

# ☆ *
MHD Artykuły Przemysłowe 

ul. Ratajczaka 2! W piśmie 
1. dz. Org. 2/5 51 z dnia 25. 4. 
1951 r. brak załącznika (ko­
munikatu) o którym - wspomi­
nacie. Prosimy o nadesłanie go.

624

W Rawiczu udostępniono już 
chorym rentgena. Pacjentów 
nie kieruje się do innych miast, 
lecz załatwia się ich na miej­
scu w szpitalu miejscowym.

926
# * *

Lubońskie Zakłady Przemy­
ślu Spożywczego przekazały 
Gminnej Kasie Spółdzielczej 
w Słupcy na konto Banku Rol­
nego w Koninie 76.05 zł dla 
plantatora ob. Władysława Do- 
gody z Woli Parcele, po w. Ko­
nin. Z tytułu noty rozliczenio­
wej Ob. Dogodzie nie przysłu­
guje żadna wypłata, z powodu 
jego zadłużenia w Lubońskich 
Zakładach Przemysłu Spożyw­
czego na sumę 71,70 zł. Pre­
tensje plantatora są więc w 
pełni zaspokojone. 997

Donosi nam Ob. Rochacz — 
(właściwe nazwisko znane re­
dakcji) — że w Ostrzeszowie, 
w czasie akademii Pierwszo­
majowej, kierownik tamt. O- 
gólnokształcąccj Szkoły Pod­
stawowej Ob. J. Michlik, w 
niegrzeczny sposób wypraszał 
z miejsc uczniów klasy II i pu­
bliczność, każąc im usiąść gdzie 
indziej, mimo, że uczniowie 
ci, nic należący zresztą do je­
go szkoły, zajęli te miejsca za 
zgodą organizatora akademii 
Ob. Witwickiego — przewod­
niczącego Prcz. MRN. Zajście 
to wywołało złe wrażenie na 
uczestnikach uroczystości, i 
dotknęło w niemiły sposób 
tych, którzy na oczach całej 
publiczności musieli się prze­
siadać. Czekamy na wyjaśnie­
nie Prez. MRN W Ostrzeszo­
wie. 1149

* * *
Klienci okienka pocztowego 

na dworcu głównym nie będą 
już oglądali ogłoszenia w 
sprawie dodatkowych opłat, 
za przyjęcie przesyłek, reje­
strowanych poza godzinami u* 
rzędowymi. Wskutek naszej 
interwencji Okręgowa Dyrek* 
cja Poczt poleciła usunąć nie­
właściwy napis. 919

Prawo i życie
Administrator. Śrem. — I) Na­

szym zdaniem do podstawy opo­
datkowania podatkiem od nieru­
chomości z na’eżnego czynszu nie 
należy doliczać świadczeń takich, 
jak opłaty za wódę, wywóz śmieci 
itp., tj. takich świadczeń, które nie 
idą na rzecz wynajmującego, a dla 
których wynajmujący jest tylko 
inkasentem. Odnośnie najemców, 
którzy plącą czynsz wg stawek za 
metr kwadr, powierzchni użytko­
wej lokalu, do podstawy opodat­
kowania wlicza się wpłaty na 
FGM.

2) Wysokość wynagrodzenia dla 
administratora domu uzgodnić na­
leży na podstawie umowy z wła­
ścicielem nieruchomości.

„Zainteresowany". — Nowy ko­
deks rodzinny zniósł całkowicie 
różnicę między dziećmi, z małżeń­
stwa i dziećmi pozamalżeńskimi. 
Powyższe zrównanie dotyczy rów­
nież dzieci zrodzonych przed wej­
ściem w życie nowego prawa. 
Obecnie obu kategoriom dzieci słu­
żą jednakowe prawa spadkowe w 
stosunku do ojca i jego rodziny. 
Roszczenia alimentarne przedaw- 
n.ają się z upływem lat 3-

J. Spychała, Żabikowo. — Ponie­
waż przyjął Pan posadę kierowni­
ka produkcji w Spółdzielni Pracy, 
na podstawie nowej umowy o pra­
cę. tj. nie w drodze przeniesienia 
służbowego, wzgl. zwolnienia z 
pracy z powodu likwidacji lub re­
organizacji Zakładu (W. P. B. w 
Poznaniu), przeto na podstawie § 2 
rozp. Ministra Pracy 1 Opieki Spo­
łecznej z dn. 12 II 51 w sprawie 
zmiany warunków nabywania u- 
prawnień do zasiłków rodzinnych 
(Dz. Ust. nr 9, poz. 72/51) — na­
będzie Pan prawo do zasiłku ro­
dzinnego dopiero po upływie trzech 
miesięcy kalendarzowych od pod­
jęcia pracy w Spółdzielni Pracy 
(w nowej placówce).

A. K. — Przysługuje Pani pra­
wo do renty wdowiej.

„W. W, ul. Chlebowa. — Ro­
zumowanie ZUS-u jest właściwa i 
prawnie uzasadnione. Radzimy za­
poznać się z odpowiedzią dla J. 
Spychały — Żabikowo.

„Stały Czytelnik". — Na drodze 
postępowania sądowego właściwy 
Sąd Powiatowy ustali, kto ponosi 
winę w tym, że węgiel pracowni­
kom nie został wydany przed zmia­
ną systemu pieniężnego, a w kon­
sekwencji, czy pracownicy mogą 
domagać się zwrotu pieniędzy we­
dług relacji 100:3.

J. C., Śrem. — 1) Należy p-lac.ć 
1.35 zł plus koszty (świadczenia 
dodatkowe).

2) W razie sporu, niesporną 
część czynszu najmu złożyć do de­
pozytu sądowego.

St. Potrawiak, Zbąszyń — Na 
podstawie § 2 pkt, 8 rozp. Rady 

•Min. z dn. 28 X 50 r. w sprawie 
określenia stosunku przeoczenia 
niektórych zobowiązań (Dz. Ust. 
nr 50, poz. 461/50), może Pan do­
magać się wyrównania '2/3.

„Jasień". — Obecnie powództwo 
To wszelkie roszczenia alimentacyj­
ne' (o podwyższenie renty alimen­
tacyjnej można wytoczyć według 
miejsca zamieszkania powoda (art. 
321 k. p. c.). Wysokość renty u- 
stali właściwy Sąd Powiatowy po 
zbadaniu stanu majątkowego i za­
robków stron.

A. B._ Łódź. — Może Pan wystą­
pić na drogę procesu sądowego 
przeciwko Skarbowi Państwa (Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Zielonej Górze), żądając zapłaty 
należnego dodatku. \

Nauczyciel Szkoły nr 6, Zielona 
Góra O. B. — Okoliczność złośli­
wego odcięcia światła w mieszka­
niu Pana przez współnajemcę sta­
nowi występek.’ z art, 251 k. k. i 
podlega karze więzienia do lat 2 
lub. aresztu do lat 2. Należy za­
wiadomić Prokuratora.

J. A., Leszno. Niesporną część 
czynszu najmu należy złożyć do 
depozytu sądowego.

J. W., Borek 58. — Podstawą
prawną do pobierania tzw. świad­
czeń szarwarkoĄ’ych jest ustawa z 
25 III 35 r. (Dz. Ust. nr 27, poz. 
204). Dopuszczalne jest wymierza­
nie świadczeń w naturze za cały 
rok kalendarzowy — jednorazowo. 
Obowiązek pracy można zastąpić 
świadczeniem pieniężnym. WieK 
n;e zwalnia od tego obowiązku. 
Tryb ustalenia wysokości reguiuje 
rozporządzenie Ministra Spraw 
Wown. z dn. 20 VI 36 r. (Dz. Ust. 
nr 52, poz 337).

A. B., Borek nr 100. — 1) Przed-
i sięb*orstwa państwowe zwolnione 

są od wpłat na FGM. Podstawa 
prąwna § 6 rozp. Rady Ministrów 
z dn. 29 IX 43 r. Dz. Ust. nr 49, 
poz. 374/48).

2) Podatek od nieruchomości ob­
ciąża właściciela nieruchomości. 
Podatek ort lokali ciąży na oso­
bach fizycznych i prawnych zaj­
mujących lokale w charakterze na­
jemców. W kosztach eksploatacji 
i bieżącego remontu partycypują 
wszyscy najemcy.

Stały abonent, Miłosław. — 
Skoro jest Pan rzemieślnikiem nie 
zatrudniającym żadnej siły najem­
nej. przeto w dalszym siagu należ.y 
płacić czynsz najmu zgoda e z art. 
4 ustęp 1 pkt. h dekretu o najmie 
lckali z dn. 23 VII 48 r. (Dz. Ust. 
nr 36, poz 259). tj. wysokości po­
łowy stawek określonej w tabeli 
nr 1.

A. Jankowski, Witaszyce. — 
Drzewa owocowe nie podlegają 
specjalnemu opodatkowaniu.

Pracownicy poszukiwani Lekarskie Nfliika

Planistę przemysłowego rutynowanego zatrudm- 
iny natychmiast. Oferty Glos Wielkopolski dlą 
6253g _____________
Maszynistkę ze znajomością prac biurowych oraz 
woźną — sprzątaczkę przyjmie ząraz „Przeładtr 
nek'‘ Usług. Sp.-nia Pracy Ekspozytura Wojew. 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 89. K826

Komunikaty

Dr nied. Zygmunt Kornacki — 
specjalista ginekolog i położ. 
nik, przyjmuje w Zielonej Gó. 
rze. ul. Żeromskiego 19, 1 p., 
w godz. 16—17, z wyjątkiem 
sobót._________ K834

Lekarz-dentYsta Janina Engelo- 
wa wznowiła praktyk \ Po­
znań, Sowińskiego 19. tele. 
iort 69 39 6113g

lancćw ludowych nowoezes 
nych wvucza Szczui kówna — 
Szczuiek Poznań, al Marcin, 
kowskiego 2a 5348g

Spr e-’«ż.e

USŁUSZENiA OROBHE
Iiołwiwiiow Iiiiiir

Philips 5-lampowy, błam nu­
trie.v Poznań 
m. 3, od 17.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Pozna­
niu, ul. Wały Zygmunta Starego 4, zawiadamia, 
że zgodnie z uchwalą Rady Państwa i Rady Mini­
strów z dnia 14 grudnia 1950 r, Dyrektor Okręgu 
Kolei Państwowych przyjmuje wnoszących zaża­
lenia i odwołania w każdy poniedziałek w godz. 
10—11 i 17—,18. K830

Wolne posady
Starsza zaufana pomoc domo­
wa potrzebna zaraz. Poznań, 
Łąkowa 13, sklep spożywczy 
"__________ 6280g

Pomocnik fryzjerski zaraz po­
trzebny z utrzymaniem, —- A. 
Rychlicki, Szamotuły. 208lp

TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Don Pa- 
squa!e“.

POLSKI — godz. 19 „Zemsta**.
NOWY — godz. 19 „Zwykły człowiek".
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 20 „Ciotunia". 
MŁODEGO WIDZA — godz. 11 „Domek kotki**;

godz. 18 „Czerwony krawat"
KINA

APOLLO — godz. 16, 18 15, 20.30 „Mussorgski" dozw 
od lśt 7

BAŁTYK — godz. 15.30. 18, 20.30 „Spisek bankjatów" 
— dozw. od lat 12.

muza — godz. 16.30 .18.30, 20.30 „Dr Kowarz ope­
ruje** dozw. od lat 7.

RIALTO — godz. 16. 18, 20 „Rwący potok" — dozw. 
od lat 14.

WARTA — godz. 11. 12 program popularno-nauko­
wy. „Wrota morza Kaspijskiego**, „Wyspa Jo- 
nasa“, „W górach Krymu"; godz 14 i 16 „Kopciu­
szek" — dozwolone od lat 6; godz. 18 i 20 „Rzym 
miasto otwarte" dozw. od lat 1*. ...

KINO LETNIE — godz. 17 i 19 „Śmiali ludzie" 
dozw. od lat 7.

WYSTAWY
CBWA — Al. Marcinkowskiego 28 — „Świat pracy 

w plastyce" — czynne od godz. 10—17.

OOIWO
Wtorek, dnia 8 maja 1951 r.

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m) 
(Zastrzega się zmiany 

w proqramiei
S.05 Wiadomości poranne; 

S.10 Audycia dla wsi; 5.20 
Koncert- 6.ÓC Wiadomości po­
ranne- 6.05 (P-ii) Gimnastyka; 
6 15 Muzyka- 6.50 (P-ń) Po­
oram lokalny dnia I aktual­
ności: 7.00 Dziennik; 7.20 
Wszechnica Radiowa: 1+0 Mu­
zyka: 7.55 Wiadomości porań- 
ne- 15.30 Audycja szkolna dla 
klasy I—II; 14.10 Muzyka; 
14.30 Audycja szkolna dla klas

I licealnych; 14.50 Muzyka; 
15.30 Audycja dla dzieci;

116 20 (P-ń) Muzyka l płyt;
i 16.50 Z tycia kobiet — P«fla- 
I tianka pt „Awans społeczny 
I kobiet", w opracow. Bogumiły 
Kominówny (P-ń): 17.Oo Wia. 
domości popołudniowe; 17-15 
Muzyka: 17.40 Lekcja 
rosyjskiego: 18.15 a) Pozn li­
ski dziennik wieczorny, b) Ak­
tualny reportai dźwiękowy lub 
słowny; 18.30 (P-n) Muzska 
rozrywkowa: 18 5o (P-ń) Nasi 
korespondenci pisza; 19.00 
Wszechnica Radiowa: 19.20 
(p:ń) Koncert tyczen dla mla. 
sta i wsi. Zobowiązania 1-Ma- 
|owe; 19.45 (P-ń) Audycja
dla wsi. Komentarz pt. „Plony 
na wolnej ziemi**! 20.00 Dzien­
nik; 20.30 Koncert symfonicz­
ny; 21 30 Muzyka: 22.00 Mu. 
zyka | aktualności; 23.CO 0 
słotnie wiadomości; 23.10 Mu­
zyka,

Pomoc domową ż referencjami 
na wyjazd od 15. 5. 1951 do 
lekarza z dzieckiem. Zgłoszę, 
nia. Poznań, Chudoby 15, m. 6 

__________________ 6225g

Pomocnik fryzjerski potrzebny 
zaraz. — Koza, Nowa Sól, ul. 
Zjednoczenia 36._____  6233g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań. Czerwonej Ar­
mii 9, m. 6, od 17—18.
______________________ 6234’ 

Pomoc domowa w godzinach 
8—16 potrzebna. Poznatf, To­
mickiego 9. m 4, w godzinach 
wieczornych.__________62 37 g

Parcele!*! Ostatnia okazja!!! 
1060 nr' Poznaniu. Najpięk­
niejszej dzielnicy miasta. Cena 
10 000. Sprzeaa.je „Union", 
Poznań Feliksa Nowowiejskie­
go 4 (dawniej Rzeczypo puli, 
tej).________________ 61,4Dg
Streptomycyn? sprzedam. Po­
znań Sikorskiego 2, m 11.

6151g 
Pończochy gumowe sprzedam. 
Poznań, Wierzbięcice 16, m. 17.

__________ 6172g 
Lisa srebrnego, nowego, biur­
ko, stół. Poznań, Zakręt 5, 
m. 2.____ ____________ 6165g
Pianino dobre okazyjnie sprze- 
dam Poznań, Naramowicka 47, 
od i7—20. 6164g

DKW, osoboww. 600 cm’, na 
chodzie Poznań Grottgera 10, 
m. 6, od godz. 16—19.

61623 
Radio „Stern", nowe, sprze­
dam. Oi. Gł. Wlkp. dia 6295g. 

Ziindapp 500 cm’, w bardzo 
dobrym stan:e. Poznań. G'u- 
dzieniec 16. _______ 6293g

Setke „Sachs", w dobrym sta­
nie — Poznań, Zagonowa 1. 
m. 6 (Winogrady)._____ 6290g

Marynarska 8, 
6235g

sprzedam. Po. 
m. 12, prawa 

___ 6236g

X 2 20 sprzedam. — 
Nowowiejskiego 9, 
14—18. _ 6196g

PAS sprzedam. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 6194g.

Streotomyczne 
znań. Poina 7. 
oilcyna.

Dywan 3
Poznań,
m. 4, od

Streptomycynę sprzeda Włady­
sława 
górna
Setkę 
1000 . -
Jackowskiego 49. m 3. 6241g

PAS, prumtrtki zagrań
Adres wskaże Glos Wieikopol. 
ski nr 6243g._______________

Kamienicę, willę, domki, wol­
nymi mieszkaniami, parcel". 
Pijanowski. Poznań. Dzierżyli, 
skiego 38 (dawn. Pólwiciska’*.

6244g 
Sygne* 585. branśoietkę, obraz 
warto'ciowy, obrus — wełna, 
sprzedam. Poznań, Rokossow­
skiego 123, m. 2. 6256g

Pianino sprzedam Poznań, ul. 
Lubeckiego 4. __ __  6258g

Radio „Frres", adapter. Po­
znań Gajowa 4 tn. 4a. od 
18—20. _____ 6259?

Oleksy, Pleszew, Pod-
26. ____ 1935D
w dobom stanie. Cena 
zł. Jankowski. Poznań.

Kupna
Pianino w dobrym stan ę ku­
pię. Ul. G-.0S WIkp. dla 6214g.

Kupię lub wezmę w dzierżawę 
parcelę lub ziemię pod ogró. 
dek. Stankiewicz. Poznań, Ka­
sprzaka 24, m. 7.____ 6153g

Motor elektryczny do maszyny 
do szycia kupię. Adres wskazc 
Glos Wikp. nr 6169g. _  __

Motoryki zprzyczepką 500 cm’ 
Zlindapp, BMW, dobry stan, 
kupię lub zamienię Vlctor:a 
200 cm1. Oferty Głos Wielko­
polski dla 5163g.__ 6163g

Maszynę do liczenia „Resulta" 
lub ridobn-; kupie. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 6212g._______

Heblarką grubościowa do drze­
wa kupie Oferty Glos Wielko, 
polski dia 6227g.__________

Domek drewn!any. k.rytv da- 
chówka poniemiecki, kupię. 
Oferty Głos Wlkp. d a 62383.

Samochód Simkę tub kabriolet, 
małolitrażowy dobwm stanie.
Oferty G os Wlkp. dfa 6213g.

Szuka ros-ady

Willi: w Lesznie sprzedam, — 
Oferty G'OS Wlkp d'a 6201g,

Powolna pomoc domowa na 
stałe od 18 poszukiwana. Po­
znań. M'vńska 12 m. 7a. te. 
lefon 96-19. 6l80g

Organista referencjami poszu­
kuje posady Poznań, Kolejo­
wa 55a. m. 10. 2133

Samochód osobowy „Hanomag- 
Kurier" sprzedam. Zgłoszenia. 
Poznań, Słowackiego nr 32. 

6278g

Gosposia starsza, samodzielna 
przyjmie posadę chętnie wieś. 
Oferty Głos Wlkp dla 6279g

Fortepian Bliithner. aliąuodt, 
krótki, tanin. —- Oferty Głos 
W;elkopolski_d’a 6224g._____

Motocykl DKW SB 25 cm’ — 
streptomycvnę całość 5 gra­
mów — Poznań, ul. Winn?ra 
dy. 62. 6230g

Pracownice wzgl. pracown+a 
silnego do warsztatu potrze­
buj-. Adres wskaże Gćos Wiel­
kopolski nr 6190g.

Maria leleniewicz

Bóg zapłać!
Rodzina6?81g

M

Ks. Kan. Kancl. 
Duchowieństwu, 
składamy ser-

a w szczególności Przewielbn. 
Ttaendschkemu, Wielebnemu 
oraz Krewnym i Znajomym 
deczne

przeżywszy lat 75.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Jun.kowie.
W smutku pogrążona

rodziną

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę śp.

ks. Aleksandrowi Klausowi

Dziewczyna do kuchni restau- 
raccinei potrzebna zaraz. Po­
znań, Rybaki 29, jadłodał+a 

__________________  6178g 

Pomoc domowa potrzebna, Po­
znań Chwaliszewo 9, piekar­
nia.__________________ 62422

Pomocnik ogrodniczy może s!e 
zgłosić. Eder, PoznańRż*n + 
19/21, ____________6249g

Pomoc domowa do domu lęka, 
rza potrzebna, Poznań, ®->w:if 
Skiego 19. m. 3. 6277g

Dnia 4 maja 1951 za­
snęła w Bogu nasza 
najukochańsza matka, 
siostra, ciocia i bab­
cia. śp.

z Wopińskich

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek 
godz. 10.30 
cmentarnej

8 bm., o 
z kaplicy 
na Dębcu.
Rodzina

Motocykl 20o cm’, stan bar­
dzo dobry, najchętniej zacie­
nie na lawę lub DKW. Oferty 
Głos Wlkp. dla 6262g.______

Samochód marki ..Opel", 4. 
drzwiowy, w dobrym stanie, 
kunie — Sołtysiak. Wolsztyn. 
Kościelna 1. Podać cen;.

6291g

Dnia 6 maja 1951 r. zasnęła w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach, nasza najukochańsza matecz­
ka. siostra, teściowa i babcia, śp.

z Patułów

Jadwiga Szymańska
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 9 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Długosza 9, m. 5.

K VP1MY
MASZYNĘ 

do wytwarzania lodów 
o pojemności 20—30 Itr. z napędem ręcznym 

lub motorowym.
Zgłoszenia proszę kierować 

do Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Koźminie K801

Zamiana
Opel 1,3 zamienię na większy, 
możliwie 4-drzwiowy. do 2,5 1. 
Poznań. Szamarzewskiego 31, 
warsztat, od 16—18. 6228g

Dzierżawy
Domek i 1 ha ziemi oddam w 
dzierżawę. Okolica letniskowa. 
Oferty Glos Wlkp. dla 2203p.

Zguby.
Zgubiono zaświadczenie dlą 
pi zed<-oborcwvch i poborówych 
nr 194 439, wystawione przez 
RKU Rawicz, Tadeusz Szkudia- 
rek. 2205p

Zgubiono w Lesznie legityma­
cję służbftwą nr 220 Inspek­
toratu Szkolnego Zielonogór. 
skiego na nazwisko Halina 
Pul-łjanówna, Po<Jlegórz( szko­
ła), poczta Trzebiechów.

2191p

i

Dnia 6 maja 1951 zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., najukochańsza żona, nasza droga matka, 
siostra, teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Jeziorkowskich

Zgubiono legitymację Państw. 
Szkoły Ogólnokształcącej Koź­
min nr 13 na nazwisko Ta­
deusz Czerwuiski. 6250g

Zginęła legitymacja służbowa 
na nazwisko Jadwiga Beskór- 
ska. nr legitymacji 144, Pań. 
stwowe Zakł, Nad. „Odra" w 
Nowej Soli. _________2196p

Unieważniam zgubioną legity­
macje służbową, wrdana przez 
NZPZ w Nowej Soli na nazwi­
sko Bronisława Wieczorek.

2199p

óżne
Prier'bki sukien, elegancko, 
modnie szybko, nowe kołnie­
rzyki do koszul, wszelkie na. 
prawy bielizny, artystyczne 
ccrowon e garderoby, naprawy 
krawieckie^ odświeżanie kra­
watów. hafty artystyczne, pra­
ce 2 włóczki, pli-owanie wy­
konuje firma ..Renoyą". Po. 
znań, Ratajczaka 27 (Pasaż. 
Apollo). 6218g

i |
Dnia 6 maja 1951 r. zmart po długich cier- ■ 

pieniach, opatrzony Sakramentami św., śp.

Andrzej Fołtyn
przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 9 bm., o 8°- 0
dżinie 17 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. &

W głębokim smutku pogrążone Ei 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, OJszynka 9, m. 6. 6266g g

Antoni Małłek
em. profesor gimnazjalny

dniu 6 maja 1951 r
ku życia, namaszczony Olejami św., śp.

Msza św. żałobna zostanie odpraw ooa w 
środę, 9 bm.. o godz. 8 w kościele św. Anny 
przy ul. Matejki. Pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie. , , ,

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowe i wnuki

Poznań, ul. Limanowskiego 12. m. 6.



Mieszkańcy ziemi krotoszyńskiej
czytają i propagują czytelnictwo

Potrzeba nam wykwalif kowanych
pielęgirarek dziecięcych

Najbardziej na uwagę zasłu­
guje rozwój bibliotek publicz­
nych w powiecie krotoszyń­
skim. Datuje się on od r. 1946, 
kiedy zorganizowano pierwsze 
święto oświaty. Cały zbiór o- 
fiar pieniężnych i książkowych 
złożono jako kapitał organiza­
cyjny Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej’. Samorząd 
i Państwo przyczyniły się do 
budowania podstaw czytelnic­
twa, dając piękne kredyty. W 
roku 1947 powstało jeszcze 5 
bibliotek miejskich i 3 gmin­
nych. Rosła też z miejsca licz­
ba wypożyczalni ,na wsi, która 
obecnie liczy 90 na 113 gro­
mad i 62 w szkołach na wsi.

Obok 90 kierowników punk­
tów bibliotecznych na wsi, 
przeważnie nauczycieli i ZMP- 
owców aktywistów, pracuje w 
bibliotekach 19 bibliotekarzy 
etatowych.

W 8 bibliotekach gminnych 
znajduje się w ruchu 1914 ksią­
żek, w-6 bibliotekach miejskich 
15 900 książek, a Biblioteka Po­
wiatowa oddała do użytku 
miast i wsi 12 200 tomów, czyli 
w całym powiecie kursuje 
47 246 książek.

Na 100 mieszkańców powiatu 
przypada 67 książek. Nie go­
rzej przedstawia 6ię liczba czy­
telników na wsi — 15,1°'o, w 
miastach — 11,9%, ogółem w 
powiecie — 13,7®/# w stosunku 
do liczby mieszkańców.

Wypożyczono ogółem w ro­
ku 1950 w powiecie 165 426 
książek, z tego na wsi prze­
ciętnie 11,3 książek na 1 czy­
telnika (1,4 książek na 1 mie­
szkańca wsi), w miastach prze­
ciętnie 43,3 książek na czytel-

•
Vycie kulturalne i oświatowe w Krotoszynie nabrało 

pełnego rozmachu zaraz po wyzwoleniu. Natych­
miast zorganizowano muzyków. Orkiestra Muzyków Kro­
toszyńskich pod kierownictwem obecnego dyrektora Fil­
harmonii Robotniczej prof. Henryka Duczmala cieszyła się 
dużą popularnością nie tylko w Krotoszynie. Znano ją w 
całym kraju. Przy Świetlicy Społecznej prowadzonej i 
zorganizowanej przez dawny Pow. Oddział Propagandy 
powołana była sekcja literacka, która organizowała regu­
larnie udane Czwartki Literackie, zapraszając wybitnych 
prelegentów z Poznania.

Poważnie traktowano akcje odczytową.
W pierwszych latach Krotoszyn bezspornie promienio­

wał w skali województwa poznańskiego. Dziś praca ta nie 
ma większego rozmachu, nie jest skoordynowana. To nie 
znaczy, że nic sic nie robi. Dom Kultury przy PRZZ jest 
naprawdę ładnie urządzony i ma wszelkie dane, by stać 
się godną placówkę kulturalną w powiecie.

niarki dziecięce rekrutują się 
spośród kobiet pochodzenia 
chłopsko-robotniczego. Kandy­
datki, w wieku od 17 do 40 lat 
muszą złożyć oprócz podania i 
życiorysu świadectwo urodze­
nia. zdrowia, ukończenia 7 
klas szkoły podstawowej i dwie 
fotografie.

Warto zapisać się na kurs, 
który pozwoli kobiecie na zdo­
bycie samodzielnego zawodu i 
pracę dla dobra społeczeństwa.

(ef)

Prowadzona na szeroką skalę 
akcja opieki nad matką i dziec­
kiem w Polsce ma zagwaranto­
wać w pierwszym rzędzie war­
stwie robotniczej i chłopskiej 
należyte warunki rozwoju i o- 
pieki zdrowotnej. W tym celu 
szkoli się na rozmaitych kur­
sach fachowy personel pielęg­
niarski. Specjalne znaczenie 
mają tak zwane kursy młod­
szych pielęgniarek dziecięcych, 
prowadzone przez Centralne 
Wojewódzkie Poradnie Ochro­
ny Macierzyństwa i Zdrowia 
Dziecka.

Również i Centralna Poradnia 
w Poznaniu prowadzi podobne 
szkolenie. Dnia 1 lipca br. za­
czyna się drugi kurs w woje­
wództwie poznańskim na tere­
nie Poznania, obejmujący wy­
kłady teoretyczne i zajęcia 
praktyczne w ciągu 6 miesięcy, 
przy czym nauka oraz internat 
dla kursistek są bezpłatne. Od 
szeregu dni trwają już zapisy 
na kurs, jednak frekwencja jest 
jeszcze stosunkowo mała. Tym­
czasem trzeba zaznaczyć, że u- 
•zyskanie zaświadczenia kursu 
daje możność pracy w takich 
zakładach, jak: Domy Małego 
Dziecka, żłobki, szpitale dzie­
cięce, a po kilkuletniej prakty­
ce można zdawać egzamin pań­
stwowy, co jest równoznaczne 
z dalszym awansem. Zgłosze­
nia na kurs przyjmowane są in­
dywidualnie lub przez wymie­
nione rodzaje placówek Służby 
Zdrowia na ręce Centralnej Po­
radni w Poznaniu przy ulicy 
Dąbrowskiego 12, I piętro.

Opieka nad małym dzieckiem 
wiejskim i robotniczym spra- 

[ wowana będzie przez kobiety 
I rekrutujące się z tych środo- 
! yiisk. Toteż młodsze pielęg-

nalizacji pracy bibliotecznej, 
pracy z czytelnikiem itp.

Gdy biblioteki miejskie or­
ganizują wystawy książek z 
okazji Dni Oświaty, Książki i 
Prasy, biblioteki gminne orga­
nizują wieczory pogadanek i 
odczytów dla czytelników’.

W ogólnym zestawieniu przo­
dują kierownicy bibliotek 
gminnych w Koźminie i Koby­
linie: Błaszczykowi i Kaźmier- 
czakowa, ton pracy ZMP-ow- 
skiej nadaje zast. kier, biblio­
teki powiatowej Sobańska.

Wspaniałym przykładem jest 
zdanie z protokołu odprawy bi­
bliotecznej kierowników biblio­
tek, które mówi: ,,Postanawia­
my spotykać się wcześniej, 
dwa razy w miesiącu, bo wiele 
jest jeszcze spraw, które wy­
magają uzgodnienia i rad kole­
żeńskich, pragniemy widzieć 
pracę innych bibliotek, a nade 
wszystko życzymy sobie więk­
szego zainteresowania się na­
szą pracą codzienną i wynika­
mi ze strony kierownika biblio­
teki powiatowej i skarżymy się 
na zupełny brak zainteresowa­
nia się nami ze strony 
teki wojewódzkiej j 
władz."

Wierzymy w dalszy 
czytelnictwa w powiecie kroto­
szyńskim i ze swej strony ży­
czymy pracownikom bibliotecz­
nym z ich kierownikiem i or; 
ganizatorem Janem Antczakiem 
na czele, dalszych sukcesów. 
Ich praca przyczyni się do naj­
rychlejszego zbudowania pod­
staw socjalizmu w naszym 
kraju.

WŁAD. J. CIESIELSKI

Program Dni Oświaty
w Żninie

Tegoroczne Dni Oświaty, 
Książki i Prasy w powiecie 
żnińskim stać się maja prze­
glądem osiągnięć Polski Lu­
dowej w dziedzinie oświaty 1 
kultury, oraz manifestacją woli 
pokoju, siły i konsolidacji po­
litycznej mieszkańców Pałuk.

Pałuki, które wydały świato­
wej sławy naukowców —braci 
Śniadeckich i chłopa — poety 
Klemensa Janickiego ze spec­
jalną starannością przygotowu­
ją bogaty program „Dni".

W całym powiecie odbywać 
się będą akademie, wystawy i 
kiermasze książek, oraz bogate 
imprezy sportowe.

W Żninie urządzona będzie 
w lokalach Miejskiej Biblioteki 
im. Rapackiego wystawa ksią­
żek. Lokale biblioteki mieszczą 
się obecnie przy pl. Wolności 
nr U. Wystawa cieszyła się 
corocznie wielką frekwencją 
nie tylko obywateli Żnina, lecz 
również mieszkańców z bliż­
szych i dalszych okolic.

W ciąqu „Dni" odbywać się 
będą następujące imprezy: 8 

i maja — Prelekcja w ramach 
wykładów T. W. P. o Stefanie 
Żeromskim. Godz. 19 — lokal; 
Miejski Ośrodek Kultury. 10 
maja — godz. 19, lokal: Miej­
ski Ośrodek Kultury. W ramach 
wykładów T. W, P. wieczór li­
teracki, urozmaicony występa­
mi artystyczno-literackimi mło­
dzieży Szkół Podstawowych 
nr 1 i 2. 15 maja — godz 12 
w Domu Kultury — Poranek 
literacki dla młodzieży. Wyko­
nawcy: Młodzież Szkół Podsta­
wowych nr 1 i 2. 17 maja — 
godz. 19 w Miejskim Ośrodku 
Kultury AKADEMIA CEN­
TRALNA — połączona z akcją 
Narodowego Plebiscytu Poko­
ju. W dniach od 22 do 2/ ma­
ja — wystawa współczesnego 
malarstwa yy Miejskim Ośrod­
ku Kultury.

W czasie trwania ..Dni" mło­
dzież szkolna wystąpi gościn­
nie we wszystkich zakładach 
pracy w Żninie. (EK)

życiu gospodarczym przez spół­
dzielnie produkcyjne, których 

'jest już 28 w powiecie.
Spojrzawszy krytycznie na 

pracę bibliotekarzy można 
twierdzić, że zabarykadowała 
ich praca administracyjna, za 
mało udzielali 6ię cztelnikowi 
w zespołach.

Nastąpił jednak zryw z chwi­
lą zasilenia kadr bibliotekar­
skich aktywem ZMP-owskim,

r.ika (3,5 na mieszkańca), 
powiecie przeciętnie 21,3 
żek na czytelnika (2,3 na 
szkańca).

Coraz powszechniejszy 
udział świata pracy w wypo­
życzalniach i czytelniach. Gdy 
robotnicy stanowią 23% czy­
telników, rolnicy 38%, reszta 
przypada na młodzież szkolną 
i inteligencję pracująca.

Niknie już typ czytelnika go­
niącego za powieściami krymi-i. który pociąga starszych pracow7- 
nalnymi itp., a buduje się coraz 
silniejszy zespół czytelników 
świadomych i postępowych.

Rozwój czytelnictwa na wsi 
zapowiada się lepiej niż w mia­
stach ze względu na zdrowy 
ruch uaktywniania się wsi w

a w
ksią- 
mie-

jest

ników, dokształca siebie i o- 
gół pracowników bibliotecz­
nych.

Współzawodnictwo między 
pracownikami bibliotecznymi 
przejawia się w organizowariu 
zespołów konkursowych, racjo-

biblio- 
innych

rozwój

Poznań-Szamotuły-Czarnków

uj Kościanie
Prezydium MRN wzywa właści­

cieli i administratorów domów do 
niezwłocznego zaprowadzenia ksią­
żek ewidencyjnych nieruchomości. 
Książki te można otrzymać w Re­
feracie Finansowym, pokój 1 za 
opłatą 2.30 zł.

W skład MRN weszli nowi radni 
I to: Henryk Grzesiak, Anna Me- 
kuta, Władysław Adamczak.

Na sesji Miejskiej Rady Naro­
dowej uchwalono zmianę nazw ulic 
w Kościanie. Ulicę Daszyńskiego 
przemianowano na Juliana March­
lewskiego, Młyńską na Mariana 
Buczka. Park Miejski otrzymał na­
zwę Parku Jarosława Dąbrowskie­
go.

Celem umożliwienia składania 
skarg i zażaleń pracującym Prezy­
dium MRN przyjmuje interesantów 
w każdy poniedziałek w godz. od 
16—20. Uwagi krytyczne dotyczące 
spraw miejskich wnosić można 
również na ręce radnych MRN w 
mieszkaniach prywatnych. (jók)

uj Gnieźnie
Sekcja kolarska przy ZKS Kole­

jarz zawiadamia członków, iż zmie­
niono dotychczasowy plan pogada­
nek turystycznych, które celem 
udostępnienia udziału w n cli 
wszystkim członkom odbywać się 
będą w czwartki o godz. 20 w 
świetlicy przy parowozowni.

W ramach Festiwalu Polskich 
Sztuk Współczesnych Państwowy 
Teatr wystawia ciekawą sztukę 
poety i satyryka'Leona Pastemaka 
pt. „Trzeba było iskry".

Wydział Oświaty przy Prezydium 
PRN przygotowuje obecnie kolonie 
dla dzieci i młodzieży szkolnej. 
Akcją tą objętych zostanie rów­
nież 450 dzieci, które w miesiącach 
letnich znajdą całkowitą opiekę , w 
dziecińcach wiejskich. Celem wy­
brania odpowiednich punktów 
przeprowadza się lustracje w tere­
nie. Lustracji takich dokonano już. 
wr gminie Kiszkowo i Kłecko typu­
jąc w nich na dziecince 12 punk­
tów

Oddział Redakcji; Gniezno,, ulica 
S enkiewicza 22, tel. 19-22 (tamże 
przyjmowanie ogłoszeń płatnych)

Pogotowie rat. PCK, ul. Roose- 
velta 4, tel. 12-13 — czynne całą 
dobę. Dyżur pełni: Apteka Spo­
łeczna nr 9, ul. Stalina 12.

Repertuar kin: Polonia: „Muzyka 
i m:łO'ć", prod. radzieckiej; Apollo: 
„Dwaj panowie F.". prod. radząc 
kiej (vkl

Wśród wielu zobow-iązaii 
Pierwszomajowych Ekspozy­
tury Tow-arowej PKS dotyczą­
cych wykonania bilansu, o- 
szczędności benzyny itp. naj­
ważniejszym było zobowiąza­
nie indywidualne kierownika 
działu organizacji przedsię­
biorstwa ob. A. Rożka, który 
na dzień 1 Maja uruchomił 
regularną linię komunikach 
towarowej na trasie Poznań 
— Szamotuły — Czarnków. 
Niedogodne połączenie

Czarnkowa z Poznaniem wpły­
wało ujemnie na przerzut masy 
towarowej, co powodowało 
nieregularne zaopatrzenie lud­
ności w towary i artykuły. 
PZGS i PSS nie były bowiem w 
możności przy pomocy własne­
go taboru zapewnić sprawnej 
dystrybucji. Transport kolejowy 
zaś wymagał na tej trasie dwu­
krotnego przeładunku, trwał 
zbyt, długo i wymagał dowozu 
do i ze stacji. Przy czym trasa 
kolejowa wyrosi 120 km. zaś 
samochodem tylko 75. Skróce­
nie drogi tym większe ma zna­
czenie, gdy weźmiemy pod u- 
wagę zaopatrzenie ludności Po­
znania w nowalie i owoce, któ­
re wymagają jak najszybszej

CHODZIEŻL
Celem przeprowadzenia wal­

ki z przestępczością nieletnich 
w Chodzieży Prezydium PRN 
powzięło uchwałę wzmocnienia 
opieki nad dzieckiem. Do akcji 
tej włączą się przedstawiciele 
partii politycznych, szkolnictwa, 
Wydziału Oświaty, organizacji 
młodzieżowych i związków za­
wodowych.

Kuratorom nieletnich zapew­
niona zostanie pomoc właści­
wych władz i instytucji. (J.Ku)

!

1 dostawy na miejsce i do kon­
sumenta.

Linia komunikacji towarowej 
PKS została uruchomiona i 
pierwszy transport 'ruszył z Po­
znania w dniu 3 bm. o godz. 7 
rano według planu.

Wóz Skoda z przyczepką, ra­
zem 12 ton, wiózł towar do Sza­
motuł i Czarnkowa.

Pierwszy tabor prowadził do­
świadczony kierowca ob. Ililf. 
Oprócz niego jechał konduk­
tor Janiak oraz dwóch pracow­
ników, których zadaniem bvło 
ładowanie towaru przeważo­
nego.

W Szamotułach po złożeniu 
towaru i po godzirnvm postoju 
r.a Rvnku. tabor ruszył dalej. 
W Czarnkowie wyładowano 
resztę towaru, przeznaczonego 
dla Centrali Spożywczej i o go­
dzinie 14 ruszono w drogę po­
wrotną, znów z załadowanym 
wozem. W ten sposób jeden ta­
bor, który może się składać z 
wozów i przyczep różnego to­
nażu w granicach od 3 do 25 
ton. w jednym dniu obsłużv 
w’e1p placówek gospodarczych 
w Krzyżownikach, Cerekwicy, 
Szamotułach, Obrzyckp. Luba- 

I szu i Czarnkowie, gdyż przez 
te miejscowości prowadzi tra­
sa. Plan przewiduje wysłanie 
taboru trzy razy w tygodniu. 
Vr ten sposób np. owoc zerwa­
ny jednego dnia, tego samego 
wieczora bodzie na miejscu i 
przy sprawne’ organizacji dys­
trybucji na drugi dzień dotrze 
do konsumenta. A ta właśnie 
szybka dostawa artykułów co­
dziennego użvtku jest głównym 
zadaniem Ekspozytury Towa- 
rowej PKS w reabzacii planu 
6-letniego naszej 6ocjalistvcz- 

I nej gospodarki. I. R.

Zaniedbali swe zadanie

uj fninie
Program kin: „Paluczanin" wy­

świetla od wtorku do czwartku II 
ser e filmu radzieckiego pt. ,.Bitwa 
Stalingradzka".

Uprawa lnu i konopi coraz 
bardziej przyjmuje się r.a wsi 
wielkopolskiej, zwłaszcza wśród 
rolników małorolnych i w spół­
dzielniach produkcyjnych. Kon­
traktację lnu przeprowadzono 
w pomiecie gnieźnieńskim w 
102®'« a kontraktację konopi 
prawie w 100%.

Członkowie grup kontrakta­
cji ma;ą jednak pretensję do 
roszarni lnu w Pakości? że za 
mało interesuje się samą kon­
traktacją. Wprawdzie nasienie 
dostarczono na czas, .jednakże 
-ałą prace organizacyito-tech-

czy kontraktacji nie pokazali 
się prawie wcale w terenie, 
aczkolwiek winni byli nawią­
zać bezpośredni kontakt z gru­
pami producentów. Wyręczali 
się oni aparatem ZSCh.

Kontratację konopi przepro­
wadzano w bież, roku po raz 
pierwszy w powiecie gnieźnień­
skim. Trzeba bvło przełamywać 
nieufność chłopów7 do tej upra­
wy 'i przekonać ich. że nie na­
stręcza ona żadnych trudność, 
i nie wymaga specjalnej pie­
lęgnacji. Sam przyjazd.do biura 
ZSCh i sprawdzenie tam prze-

Nadleśnictwo nie oczyszcza kanału
a torfowiska

Wobec coraz większego za­
potrzebowania węgla dla ce­
lów przemysłowych, handlo­
wych i gospodarczych, kładzie 
się obecnie nacisk na planową 
produkcję itorfu. Tymczasem 
jedna z największych w woj. 
poznańskim torfiarni, w Elżbie- 
cinie w pow. czarnkowskim, 
napotyka corocznie na poważ­
ne trudności w realizowaniu 
swych planów produkcyjnych.

Przekazane z parcelacji w r. 
1947 Gminnej Sp. S. Ch. w Lu­
baszu torfowiska, odznaczają 
się bogatymi złożami wysoko­
kalorycznego surowca. Dzięki 
całkowicie 
procesowi 
możliwość 
ploatacji. 
przewiduje 
ton. Pizy 
maszyn — lokomobili, mie­
szarki, ulepszonego w własnym 
zakiesie elewatora, transporte­
ra oraz przy pełnej obsadzie 
ludzi pracujących na dwie 
zmiany, produkcja dzienna się­
gałaby 100 tys. sztuk cegiełek 
i plan roczny eksploatacji moż­
na by wykonać, Od kilku lat 
nie zdołano jednak usunąć 
przeszkód. Brak odpowiednie­
go odpływu wody ze stawów 
i przyległych łąk, powoduje 
coroczne zalewanie i zabagnia- 
nie terenów torfowych na ob­
szarze ca 50 km: a co za tym 
idzie, opóźnianie rozpoczęcia 
wydobycia. Winowajcą takiego 
stanu rzeczy jest Nadleśnictwo 
Goraj, przez którego tereny 
przechodzi główny kanał od­
pływowy,- „Smolnica" 
2,5 km.
rostwa, 
Naród., 
nic twa 
cyjnych i obowiązku wynikają­
cego z ustawy wodnej — nie 
dba Nadleśnictwo o należyty 
stan rowu i odpływu wody.

Przez około 200 hektarowy 
teren łąkowy Elżbiecina pro-

r.iczną złożoną na barki Z^Ch. j biegu kontraktacji nie wystar- 
Inspektorzy wydziału rolnego cza. (aw)
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zalewa woda
wadzi rów mający 9 dopływów 
i tworzący na obszarze kopal­
ni zlewisko wodne, którego nie 
jest w stanie osuszyć zanied­
bany kanał. Dokonane w roku 
ub. prowizoryczne oczyszcze­
nie rowu, nie dało pożądanego 
efektu, tak że obecnie znajdu­
je się on nadal w zaniedbanym 
stanie. A przecież od obniżenia 
poziomu wody i odwodnienia 
torfowisk, zależne jest wyko­
nanie planu produkcji.

Pewne trudności stwarza 
zbyt mała powierzchnia, prze­
znaczona 
Z uwagi 
Fundusz 
zycyjne, 
usunąć przez wymianę 
tów z parcelantami. Od ĆRS-u 
natomiast oczekuje Gminna 
Spółdzielnia na przydział do­
datkowych etatów dla robotni­
ków, których pełny stan po­
zwalałby na prowadzenie pro­
dukcji na dwie zmiany.

Rychłe usunięcie trudności, 
pozwoli na pełną eksploatację 
i zaopatrzenie okolicznego 
chłopstwa w dobry materiał 
opałowy.

I

zmechanizowanemu 
produkcji, istnieje 
podwyższenia eks- 
Plan na rok 1951, 
wydobycie 3,5 tys. 
pełnej sprawności 

■ lokomobili,

na suszenie torfu, 
na posiadane przez 

Ziemi działki dyspo- 
da się przeszkodę tę 

grun.

St. Surma

1'

długości
Mimo wezwań b. Sta- 
Prezydium Po w. Rady 
Rejonowego Kierów* 

Robót Wodno-Meliora-

Gdy kowal rozwozi piwo
W Poniecu pow. Gostyń za­

mieszkuje Zbigniew Rałowski. 
Przez dwa i pól roku pracował 
on jako uczeń kowalski u mi­
strza Tadeusza Niewiarowskie­
go w Poniecu. Z chwila przeję­
cia kuźni przez GS „Samopo­
moc Chłopska" w Poniecu po 
wielkich prośbach przyjęto Pa­
lowskiego z powrotem na dal­
szą naukę i w listopadzie ub. r. 
ukończył on trzy lata nauki w 
zawodzie kowalskim. 1 kwiet­
nia br. dostał jednak wypow e- 
dzenie pracy. Interweniował 
więc w Gostyniu w PZGSie, 
który nakazał' przy jąć Rałow- 
skiego na powrót do warsztatu. 
GS w Poznaniu nie usłuchała jed­
nak swej władzy i zatrudniła 
Palowskiego w rozlewni wód 
gazowych. Obecnie mieszkańcy 
Ponieca widzą Rałowskiego

PRENUMERATĘ na „Glos Wielkopolski" przyjmuje 
P P K. ..RUCH" Poznań, ul Kantaka nr 8 9 
i wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4 05. kwartał, 
nie zł 12.15; półrocznie zł 24 30 Telefon prenumeraty 
62-25. Telefon komisu 75-65 Nr konta PKO V.6714

jak rozwozi wózkiem po mie- 
ście limoniady, piwo, wodę so­
dową, mimo, że chce on pra- 
cować nadal w swym zawodzie 
i tym samym/przyczynić się do 
wcześniejszej realizacji planu 
6-letniego.

Kiedy kowal rozwozi piwo to 
jeszcze nie jest tak źle, ale 
gorzej byłoby, gdyby goniec 
np. stanął przy kowadle w kuź­
ni. Nie zdziwilibyśmy się, gdy­
by zamiast w żelazo trafił w 
palec.

1 jak byśmy to nazwali? Nie- 
zgrabność, brak wprawy? — 
Nie! Nazwać musielibvśmy 
nieodpowiednim dysponowa­
niem kadrami. Fachowców bo­
wiem należy zatrudniać we 
właściwym, wyuczonym przez 
nich zawodzie. (Wal)

OGŁOSZENIA PRZYIMUIE: Biuro Ogr.».«2eń 
H S W „PRASA" Poznań ul Gen Swier. 
czewskiego 3 Telefon 62.31 Konto PKO Poznań 
nr V.5220-110 Biuro czynne od gMz 7 oo - 1« 30 

w soboty do 14 30
Za dztat ogłoszeń redakcla nie odpowiada

’l< ęDioistwo Państwowe Wyodrębnić ne. Poznań, ul. Wawrzyniaka 39 —- dział; ul. Zwierzyniecka 3 K-2-15153 STRONA 6 Nr 125


